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Terror w Trieście
Policja pomaga bojóuikarzom

ni m altretouianiu  m ieszkańcom
Belgrad (PAP). Korespondent agencji Tanjug donosi o 

coraz bezczelniejszym zachow aniu się faszystów w Trieście. 
Wypadki napadów bojówek faszystowskich na lokale or­
ganizacji demokratycznych oraz na przechodzących ro­
botników, są na porządku dzi ennym. Często kończą się one 
ciężkim poranieniem napadniętych.

Jest rzeczą znamienną, że p o li-1 faszystowskich, iecz często nawet 
cja w  Trieście ńie ty lk o  nie śpię- j postępuje nie lep ie j niż sami ta ­
szy z pomocą o fia rom  bo jów ek I szyści.

Prawda wyszła na jaw

Amerykańska tajna policja
zamordowała amerykańskiego dziennikarza Polka

Rzym  (PAP). Rozgłośnia W olnej 
G rec ji nadała kom un ika t _ m in i­
sterstwa spraw zagranicznych

Dziś tu numerze:
E d m u n c  O s m a ń c z y k

Sojusznicza Rada Niemiec
V .  ł  e r / i i e

Popłoch w obozie zachodnim
tymczasowego rządu generała 
M arkosa w  spraw ie zabójstwa 
dzienn ikarza am erykańskiego 'GcT 
orge‘a Polica.

K om u n ika t stw ierdza, że za­
bó jstw a tego, z polecenia ta jn e j 
p o lic ji am erykańskie j w  G recji,

Dziennikarze t! premiera
Warszawa. (SAP). W dniu 2 bm. 

premier Cyrankiewicz przyją ł w 
Prezydium Rady M inistrów delega­
cję Zarządu Głównego Z w. Zaw. 
Dziennikarzy RP w osobach: wice­
prezesa red. Kowalczyka, wicepre­
zesa red. Pragi, sekretarza general­
nego red. Strzeleckiego, skarbnika
— red. Dzendzla i członka zarządu
— red. Borowskiego.

Delegacji towarzyszył dyrektor 
B iura Prasy i In form acji Prezydium 
Rady M inistrów, red. Bida.

Tajne rokowania 
anglo-egipskie
K a ir (API) Prasa egipska donosi, 

że między rządem egipskim a A n­
glią toczą się tajne rokowania, przy 
czym rząd egipski m ia ł się rzekomo 
zgodzić na warunki angielskie.

Gazeta „A lk u tla “  przestrzega 
rząd, że wszelkie tego rodzaju po­
rozumienia nie są warte atramentu, 
którym zostały podpisane.

Rokowania znajdują się jakoby 
w ostatecznym stadium.

Niezależny blok wafdystów o- 
świadcza, że podpisane poza pieca­
m i narodu porozumienie z Anglią 
nie będzie posiadąło żadnej mocy 
prawnej.

dokonały ateńskie organa p o lic ji 
bezpieczeństwa oraz dw aj agenci 
amerykańscy, k tó rzy  obecnie rze­
komo prowadzą dochodzenia w 
te j sprawie.

Wiedząc, że P o lk zamierza prze­
dostać się na wyzwolone tereny 
G recji, ta jna  po lic ja  am erykań­
ska wysła ła do niego obu w ym ie ­
nionych agentów, k tó rzy  przeko­
n a li go, iż  na jła tw ie j uda m u się 
przedostać na tereny zajęte przez 
generała M arkosa —  z Salonik.

P o lk dał się złapać w  pułapkę. 
8 m aja p rzyb y ł on do Salonik, 
gdzie spotkał agentów m in is tra  
bezpieczeństwa publicznego Ren- 
tiśa, k tó rzy  pod ję li się „prze­
wieźć“  go na wyzwolone tereny.

Następnego dnia w y jecha li oni 
z P ólk iem  łodzią na otw arte  mo­
rze, zw iąza li mu ręce i  nogi i  u - 
śm ie rc ili w ystrza łem  w  potylicę.

A b y  usp raw ied liw ić  . zniknięcie 
Polka, ta jna  po lic ja  amerykańska 
w  G rec ji przygotow ała fo tografie , 
dokum enty i św iadków  na dowód, 
iż P o lk udał się do generała M a r­
kosa i tam  został zabity. Przypa- 
dek jednak pokrzyżow ał p lany 
p o lic ji. Morze w yrzu c iło  po k ilk u  
dniach zw łok i Polka i cała spra 
wa v 'yszła na jaw .

T ak np. dn ia  29 m aja oaaziai 
p o lic ji obyw ate lsk ie j dokonał na­
padu na m ieszkańców podm iej­
skiego osiedla Prosiek, k tó rzy  uda 
w a li się na miejsce stracenia 
przez h itle ro w ców  U  zakładni­
ków . P o lic janc i po b ili w iele kobiet 
i  dzieci oraz aresztowali 4 osoby, 
nie pozwalając jednocześnie m at­
kom  rozstrzelanych na złożenie 
w ieńców  na mogiłach. Inspektor 
p o lic ji Ju liano podczas przesłu­
ch iw an ia aresztowanych S łoweń­
ców domagał się, by odpow iadali 
m u oni w  języku w łoskim .

30 m aja w  nocy patro le  p o lic y j­
ne zatrzym yw a ły  w szystk ich  prze 
chodniów w  pobliżu w s i B ris z tik i, 
sprawdzając dokum enty. Kores­
pondent agencji T an jug  pod­
kreśla, że po lic janc i zachow ywali

oddział

Francui! protestują
przeciwko ograniczeniu 

produkcji lotniczej
P aryż (A P I) Około 30000 rob o tn i­

ków, techn ików , inżyn ie rów  w ie l 
k ie j fa b ry k i samolotów pod Pa­
ryżem  przerw ało pracę, na znak 
piroitestu przeciw ko po&tanowie-

się p rzy  tym  nad wyraz bru ta ln ie . 
Jeden z po lic jan tów  bez wszelkie­
go powodu s trze lił do wracającego 
do domu Słoweńca M ilicza, cięż­
ko go raniąc. M ilicz  po k ilk u  go­
dzinach zm arł.

Czy Nowa Finlandia 
uzyska niezależność?

N ow y Jork. (PAP) W dn iu  3 
czerwca odbędzie się w  Nowej 
Funłandii , referendum  ludowe, 
k tó re  zadecyduje, czy wyspa ta 
pozostanie ko lon ią  bry ty jską , 
p rzyłączy się do Kanady, czy też 
uzyska ca łkow itą  niezależność.

Z  fro n tu  w a lk  w  Jerozolim ie. P a tro l Haganah na u licach Jafy, 
i w idz ia ny  z w ieży meczetu IIasa na

F o to : z a rc h iw u m  ,,D z ie ń . Z a c h o d n “

Problematyczne zawieszenie broni
W o jn a  w  Palestynie toczy się n a d a l

Jerozolim a (API). W ojna w  Pa­
les tyn ie  n ie  została przerwana, 
pom im o przyjęcia  przez Żydów  i  
A rabów  decyzji Rady Bezpie­
czeństwa w  spraw ie cztero ty­
godniowego rozejmu.

H rab ia  Folke Bernadotte zażą­
da ł w czora j k ilk u  dn i czasu dla 
usta len ia godziny, od k tó re j obo­
w iązywać będzie rozejm , prośba 
jego została p rzy ję ta  przez Radę, 
H r. B ernadetto oświadczy! przed 
stawioiielom prasy, iż po ostatn io 
przeprowadzonych rozmowach na 
b ra ł nieco w ięcej optym izm u.

„P ragną łbym  —  pow iedzia ł ge­
ne ra lny rozjemca ONZ — aby

k lauzu la  dotyczy rów nież i  A ra ­
bów.

arabskie, ale nie przew idyw a ła  
rozb io ru  Palestyny m iędzy pań­
stwa arabskie).

n iu  rządu Schumana zam knięcia 

- « *  ™ shi w " -
czego i  zw oln ien ia  ich personelu, isoenae b ra n i .nie przesądna w  ża-

Jak  wiadom o, rząd Stanów Z je  dmej m ierze kw e s tii politycznych, 
. , , , k tó re  będą rozpatrzone późniejdnoczonych w  ramach p lam i M ar
shalla domagał się ograniczenia 
francusk ie j .p rodukc ji lo tn icze j.

Jednocześnie robotn icy  w  L y ­
onie, zrzeszeni w  CGT i  zw iąz­
kach chrześcijańskich, p rzys tąp ili 
wczoraj do s tra jku , celem zape­
w n ien ia  św ia tu  pracy podw yżki 
płac. Analogiczne s tra jk i protes­
tacy jne  m a ją  się rozpocząć w  ca­
ły m  departamencie Rhone.

Tournée przedwyborcze prez. Trumana
Demonstracje protestacyjne przewidywane na trasie

Waszygton. (A P I) W  dn iu  dzi­
siejszym prez. T rum an  w yruszył 
v  8.500-m ilow ą podróż ko le ją  po 
Stanach Zjednoczonych. ' r czasie 
podróży prezydent zamierza w y ­
głaszać przem ówienia przedw y­
borcze

Kerespondent Reutera s tw ie r­
dza, że p rzew idu je  się, iż  podróż 
ta nie fiędzie specjalnie p rzy jem ­
na dla prez Trum ana. Oczekuje 
się bowiem  poważnych demon­
s tra c ji przeciwko ostatn im  zarzą­
dzeniom an tys tra jkow ym  rządu, 
ja k  rów nież dem onstracji w  sta­
nach po łudniow ych z powodu 
trum anow skiego program u wobec 
M urzynów .

Korespondent Reutera ośw iad­
cza, że nawet zwolennicy T rum a- 
_ zapatru ją  się pesym istycznie 
na m ożliwość jego pow ro tu  do 
B iałego Bom u po wyborach.

K o le jarze  amerykańscy posta­
n o w ili w  czasie postoju pociągów 
prezydenta na dworcach urządzać 
dem onstracje protestacyjne, by w  
ten sposób w yraz ić  swe niezado-

„la wozie i pod wozem“
W najbliższych dniach rozpoczynamy druk 

wspomnień T. T . Jeża (Zygmunta Miłkowskie- 
go) z kampanii węgierskiej w latach 1848— 49 
pt. „Na wozie i  pod wozem11. Są to przygody, 
opisane niezwykle ciekawie, zajmująco i z hu­
morem. Czytać sie ją będzie jak najbardziej 
zajmującą powieść.

wolenie ze stanowiska rządu pod­
czas zatargu ko le ja rzy  z dyrek­
c ją  kole i.

te  a ś c s s t r o f a  
s a f n o c A o t f o u / o

Brescia (obsł. wł.) Auto wiozące 
gości weselnych, powracających z 
kościoła, zderzyło się w pobliżu 
Brescii z ciężarówką, powodując 
śmierć pięciu osób. (is)

N ie czekając na w y jaśn ien ie  te
go problem u, A ng licy  pow iado- Poseł P a r t ii P racy, V i l l  W arbey 
m il i  tymczasem Żydów , przeby- pow iedzia ł na to : „N ie  ma chyba 
w ających na Cyprze, że pozosta- w ątp liw ości, że Trans jo r  dania roz 
ną tam  na okres zawieszenia b ro - | poczęła dzia łania wojenne na te ­
ntu Decyzja ta dotyczy 24.000 osób. ry to riu m , k tó re  do n ie j nie na le-
Przedstawiieiele Żydów  in te rno ­
w anych na Cyprze w y s ła li depe­
sze do Rady Bezpieczeństwa i  m i 
b is tra  spraw zagr. Izraela, Sher- 
toka. pro testu jąc ; przeciwko te j 
decyzji,

Jerozolim a (AP I). W czoraj od­
by ło  się nadzwyczajne posiedze­
nie  rządu żydowskiego, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że A rabow ie pogw ał­
c il i decyzję Rady o roze jm ie i po­
m imo, że Żydzi p rze rw a li ogień, 
p ro w a dz ili nadal ’dz ia łan ia-w o jan 
ne, Żydzi zastrzegają sobie wobec 
tego praw o rozpoczęcia nowych 
operacji, jeże li sytuacja się nie 
w y ja ś n i -O decyzji te j zaw iado­
m iono Radę Bezpieczeństwa.

Londyn (AP I). W czoraj w  Izbie 
G m in  odbyła się charakterystycz 
na dyskusja w  spraw ie p o lity k i 
b ry ty js k ie j w 'P a lestyn ie . Gdy po­
seł kom unistyczny P ira tin  zapy­
ta ł m in is tra  Be vina , czy n ie  uw a­
ża, że dw um ilionow e subsydium 
dla legionu transjordańskiego jest

żalo. Czy tt> n ie  jest ak t agresji?“
B ev in  odpow iedział: „O czyw iś­

cie, że nie. T rans jo rdan ia  została 
proszona przez A rabów , b y  w k ro ­
czyć do Palestyny“ .

Jerozolima.. Szef sekcji praso­
w e j L i i i  i A rabsk ie j podał w czora j 
w a ru n k i, na podstaw ie k tó rych  
L iga  A rabska zgadza Się na ro ­
zejm . Są to: wstrzym anie em i­
g ra c ji żydowskie j, w strzym an ie 
dostaw m ateria łów  w o jennych 
dla 3fc'dów oraz zakaz zaopatry­
w an ia  Żydów  w  Jerozolim ie w  
żywność. W arun k i te przesłane 
zostały Radzie i  obecnie A rabo ­
w ie  czekają na odpowiedź.

P a r y ż  (PAP). Z T e l -  A v iv u  
donoszą, że w  nocy z w to rk u  na 
środę A rabow ie  zbom bardow ali 
pociskam i zapala jącym i dzieln icę 
żydowską w  Jerozolim ie.

T e l-A v iv . (A P I) M im o zgody 
L ig i A rab sk ie j na zawieszenie

odcinkach prowadzą, nadal ope­
racje..

W edług w iadom ości ze źródeł

H r Folke Bemadotte 
Bernadotte  zw ró c ił się do se­

k re ta r ia tu  ONZ z prośbą o w yjaś 
nienie, co rozum ieć przez zawarte 
w  nakazie o roze jm ie słowa: 
„w strzym an ie  im ig ra c ji“ . A rabo­
w ie  pragną dostrzec w  tych sło­
wach jedyn ie wstrzym anie em i­
g ra c ji Żydów  na okres zawiesze­
n ia  broni, Ż ydz i zaś uważają, że

w  rzeczyw istości aprobatą in w a - ¡ bron i, w o jska  arabski® na w ie lu
z j i  k ró la  A bd u llah a  na Palestynę,
B ev in  ośw iadczył, że jego zda­
niem , nie ma żadnej in w a z ji i  że 
te ry to r iu m  zajęte przez w o jska  e^pska  X
A bdu llaha  zostało przyznane na : w r 7ora i rano przv po-
podstaw ie rezo luc ji Z ^om adzem a a r ty le r ii i czołgów ko lon ię

" In k i Pa­
lestyny. Jednocześnie sam oloty 
egipskie bom bardow ały inną ko

G r o ź n a  s y t u a c j a
w dolinie rzeki Frazer

F o r t l a n d  (A P I). Podczas gdy 
wezbrane w ody K o lu m b ii w yda ją  
się nieco opadać, sytuacja w  d o li­
nie rzeki Frazer w  zachodnio-po- 
łu dn iow e j części K anady jest co­
raz groźniejsza.

Donoszą z K o lu m b ii B ry ty j­
skie j, że wody rzek i F razer prze r­
w a ły  w czora j tamę w  Cannor. Do­
tąd ewakuowano ponad 10.000 
osób, k tó re  zna jdu ją  się w  c h w ili 
obecnej bez dachu nad głową. W o­
dy rozlewają się szeroko zatapia­
jąc tysiące hekta rów  upraw nej 
ziemi. Szkody oceniane są na po­
nad 20 m ilion ów  dolarów.

Niebezpieczeństwo powodzi w  
okręgach położonych w  do lnym  
biegu K o lu m b ii jeszcze nie m inę­
ło. M im o całonocnego w ys iłku  
zm obilizow anych żołn ierzy i  ochot 
n ików  rozlane sżeroko wody K o ­
lu m b ii po k ryw a ją  jeszcze ogrom­
ne połacie ziemi. A kc ja  specja l­
nych ekip  in żyn ie ry jn ych  koncen-

czy uda się je  uratować i  pow ­
strzym ać dalsze rozprzestrzenienie 
powodzi.

Strajk komunikacyjny
w Berlinie

B e rlin  (PAP). Zgodnie z zapo­
wiedzią, w  środę rano o godz. 5 
w ybuch ł 24-gqdzinny s tra jk  p ra ­
cow ników  ko le i podziemnej, 
tram w a jów  i autobusów. , S tra jk  
ob ją ł około 20 tys. osób.

‘ , . mocy a r ty le r ii 1 czoigow K ,t
Ogólnego (rezolucja ta, ja k ^ w ia -  ■ dowsk jfegba na po łudniu 
domo, przew idyw a ła  podział Pa- ^Jednocześnie samo
lestyny na państwa żydowskie

Posiedzenie Rady Państwa
W a r s z a w a  (PAP). Dn ia 2 bm. 

odbyło się pod przewodnictwem  
Prezydenta R. P. ko le jne  posie­
dzenie Rady Państwa. Po w ys łu ­
chaniu re fe ra tu  dyr. G ra jkow icza 
o stanie dróg samorządowych — 
Rada zleciła kance la rii Rady Pań­
stwa opracowanie, w  porozum ie­
n iu  z zainteresowanym i m in is te r­
stwam i, p lanu odbudowy i  budo­
w y  dróg samorządowych na d ru ­
gie półrocze 1948 roku  w  ram ach 
sum, p re lim inow anych  na ten cel 
przez Samorządowy Fundusz W y­
równawczy.

Na tym  samym posiedzeniu Ra-

lomię żydowską, Hałda, w  re jo ­
nie La trun .

K om u n ika t dowództwa a rm ii 
s y ry jsk ie j donosi, że w  sektorze 
północnym  wojska sy ry jsk ie  
znienacka zaatakow ały skupienia 
w o jsk  żydowskich, narażając je  
na stra ty . L o tn ic tw o  syry jsk ie  
bom barduje w  dalszym ciągu ko ­
lonię żydowską Naharia.

Z  c n i  o ś  f * a KsSi*
Warszawa. M inister spraw zagra­

nicznych Zygmunt Modzelewski 
przyją ł w dn. 2 bm. nowomianowa- 
oego ambasadora Czechosłowacji vr 

I Warszawie, p. Frantiska Piseka.
da Państwa zleciła wypracowanie Gdynia. Na „Batorym “ przy- 
in s tru k c ji w  spraw ie układania był z Am eryki ry -ow  1
budżetów samorządowych na ro k  amerykański, S. G rapp.i,
1049 wykona dwa albumy rysunków o

. , . , . Polsce zniszczonej i Polsce c-dbudo-
W  posiedzeniu uczestniczyli, m ł Grapper cieszy się w

n iste r K o m u n ika c ji p. J. Raba- . J 1 . . 1  1 ,
Grapper cieszy

, . . . . . v „  Ameryce opinią jednego z najlep-
now ski oraz w icem :m stro w e  K o - j  karykaturzystów świata,
m un ika c ji — p. Z. B a lick i, Z ie m i T . . . .
Odzyskanych — p. J. D ub ie l i  A d  WARSZAWA. Juz w  kro
m in is tra c ji P ub licznej — p. W. 
W olski.

D ła  celów  s tra teg iczn ych

„Standard Od“ buduje rafinerie we Włoszech
Paryż (PAP). W edług wiadomoś 

ci prasy pa rysk ie j, am erykański
_____ _____ ____ koncern na ftow y „S tandart OH“

tru je  się obecnie p rzy  tamach po- zamierza podjąć budowę w ie lk ich
łożonych w  północnym  re jon ie  ¡ ra f in e r ii-w e  _ Włoszech. —  w  T a - 
Portlandu. N ie w iadom o jeszcze, 1 rencie, B rin d is i 1 B ari. Koszt in -

WARSZAWA. Już w  krotce roz­
poczną się roboty wstępne przy bu­
dowie nowego warszawskiego Dw or­
ca Centralnego, k tó ry  powstanie 
przy A l. Jerozolimskich.

KRAKÓW . Liga Lotnicza w K ra ­
kowie przystąpi do budowy wieży 
spadochronowej dla szkolenia no­
wych kadr spadochroniarskich. 

RZESZÓW. Ratując nieletnie 
w e styc ii przekracza 500 m ilio n ó w ' dziecko wiejskie od przejechania 
do larów . P ro je k t koncernu cieszy samochodem m ilic jan t Grębski z po- 
się poparciem am erykańskiego m i w iatowej komendy M. O. Mielec, 
n is tra  obrony Forrestala. Chodzi poniósł śmierć. W pogrzebie ofiary 
tu  o operację finansową, o cha- obowiązku wzięły udział tysiączne 
raktorze w yb itn ie  strategicznym , rzesze społeczeństwa.
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Deklaracja programowa de Oasperlego
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p O # « # g l i ę  z a g r i i i i î c z w i »
Rzym (PAP). Z okazji przedsta­

w ien ia  członków nowego gabinetu 
w łoskiem u Zgrom adzeniu N a ro ­
dowemu, p rem ier de Gasperi w y ­
g łos ił przem ówienie, w  k tó ry m  
sprecyzowaŁ program  swego rzą­
du.

Reform y, zapowiedziane w  de­
k la ra c ji program ow ej de Gasperi, 
ograniczają się do stw ierdzenia, iż  
pożądany by łb y  „ud z ia ł ro b o tn i­
kó w  w  zyskach przedsięb iorstw “ 
oraz do zapowiedzi skrom nej re ­
fo rm y  ro lne t k tó ra  obejm ie zie­
m ie leżące odłogiem , „ je ś li nie 
sprzeciw ią się tem u obszarnicy“ .

Rząd przyrzeka — s tw ie rdz ił w  
dalszym  ciągu swego przem ówie­
nia  de Gasperi — że nie ty lk o  we­
zwie robotn ików , by u n ik a li „zb y ­
tecznych s tra jkó w  i zamieszek“ , 
lecz zażąda rów nież „o f ia r “  od 
przedsiębiorców. De Gasperi za­
pow iedzia ł jednocześnie, że w n ie ­
sie p ro je k t ustawy o „reg lam en­
ta c ji s tra jkó w “ , prawdopdobnie 
według wzorów  am erykańskich.

De Gasperi podkreś lił, że wszyi- 
s tk ie  re fo rm y lńogą być zrealizo­
wane jedyn ie pod dwoma w a run ­
k a m i“ : 1) W szystkie pa rtie  pod­
porządku ją  sie w o li p a r ti i ehrze-

Apel ekonomistów amerykańskich
o poprawę stosunków handlowych między (ISA a ZSRR

N ow y Jo rk  (PAP). G rupa 22 w y ­
b itnych  ekonomistów, adwokatów

Rezolucja ZHP
w sp raw ie  lis tu  P a p ie ża

Warszawa (PAP) Na zakończenie 
3-dniów6j ogólnopolskiej odprawy 

. instruktorek i  instruktorów ZHP, 
uchwalono rezolucję w  sprawie l i ­
stu Papieża do biskupów niemiec­
kich.

„Tragiczny los Polski w okresie 
okupacji — czytamy w rezolucji — 
został w tym Uście jakby zapom­
niany, a przedmiotem trosk i stał 
się naród odpowiedzialny za zbrod­
nie, jakich ofiarą padło 6 m ilionów  
Polaków.

Wystąpienie Papieża godzi nie 
ty lko  w najżywotniejsze interesy, 
lecz także w poczucie spraw iedli­
wości całego naszego narodu. Zmu­
szeni jesteśmy uważać je za prze­
jaw  wrogie j Polsce po lityk i i  sto­
jąc na stanowisku niewzruszalności 
naszej granicy na Odrze i  M ysie w_ 
odpowiedzi na krzywdzący lis t Pa- 
pi.eża całym, wysiłk iem  naszym i  po 
tpierzonej nam. młodzieży grunto­
wać będziemy siłę Polski na Z ie­
miach Odzyskanych“ .

Hiszpanie
uciekają do Francji

Paryż (PAP). D z ienn ik i dono­
szą. że od c h w ili o tw arc ia  g ra n i­
cy francusko -  hiszpańskie j 11 tys. 
H iszpanów zbiegło na teren F ra n ­
c ji. Z każdego praw ie  Statku hisz'_ 
pańskiego, zaw ija jącego do ' po r­
tów  francuskich , część załóg# od­
m aw ia  pow ro tu  do H iszpanii, (w)

i  innych uczestników „kon fe ren ­
c ji obyw ate lsk ie j w  spraw ie m ię ­
dzynarodowej u n ii gospodarczej“ 
ogłosiła na łam ach „N ew  Y o rk  
T im es“  lis t, w  k tó ry m  w zyw a do 
popraw y stosunków handlowych, 
m iędzy USA a Zw iązk iem  Radziec 
k im . A u to rzy  lis tu  podkreślają, 
że rozszerzenie handu l może w ie l­
ce przyczyn ić . się do osłabienia 
napięcia m iędzynarodowego i  do 
s tab ilizac ji pokoju, którego p ra ­
gną wszystkie narody.

S tw ierdza ją oni da le j, że nie ma 
powodów, k tó reby un iem ożliw ia ły  
współpracę m iędzy Zw iązkiem  
Radzieckim  a USA w  dziedzinie 
handlu.

„P op ie ra jm y handel m iędzyna­
rodow y — oświadczają autorzy 
lis tu . S ta ra jm y się doprowadzić 
do lepszego, wzajemnego zrozu­
m ienia drogą zaw ierania uk ładów  
hand low ych oms l ik w id a c ji ogra­
niczeń w  dziedzinie hand lu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i jego są­
siadam i“ .

ścijańsko -  dem okratycznej, uosa­
b ia jące j „a u to ry te t państwa“ , 2) 
sytuacja finansowa k ra ju  ulegnie 
poprawie.

W, dziedzinie p o lity k i wewnętrz 
nej de Gasperi p rzyrzek ł, iż spo­
k ó j w  k ra ju  zostanie zapewniony 
przez u trzym an ie  w  m ocy dekretu 
o „ro zb ro je n iu “  i  sekwestrze b ro­
n i.

Przechodząc do om ówienia sy­
tua c ji finansow ej W łoch, de Gas­
pe ri ośw iadczył, że w  im ię  „s ta ­
b iliz a c ji“  podniesione zostaną po­
da tk i oraz wstrzym ane wszystkie 
w y d a tk i „na  cele społeczne“ . Ci­
sta teczna jednak  s tab ilizac ja  sy­
tu a c ji finansow ej W łoch zależeć 
będzie od p rz y p ły w u  kapitałów' 
obcych oraz rea lizac ji p lanu M a r­
shalla. De Gasperi otwarcie o_ 
świadczył, że „inge renc ja  gospo­
darcza Stanów Zjednoczonych 
jest pożądana“  oraz podkreślił, że 
życie gospodarcze W łoch w  “Po 
uzależnione jest od im p o rtu  zboża, 
a w  / i  od im p o rtu  węgla, baweł­
ny  i benzyny ze S tanów  Z jedno­
czonych.

Wobec Stanów Zjednoczonych 
—  s tw ie rd z ił de Gasperi — W ło­
chy zobow iązują się do „rozw o ju  
przem ysłu i  ro ln ic tw a  na podsta-

Yotum zaufania dla Schumana
Paryż (PAP). F rancuskie Zgro­

madzenie Narodowe uchw a liło  we 
w to re k  w ieczorem  402 głosami 
przeciwko 183 Votum zaufania dla 
rządu p rem iera  Schumana.

Warszawa. (SAP) Naczelna Izba 
Aptekarska, powodowana troską o 
odrodzenie biologiczne narodu, w y­
stosowała do Izb Okręgowych okól­
nik, w którym  nakazuje apteka­
rzom zachowanie ostrożności oraz 
przestrzeganie przepisów o nie- 
sprzedaWaniu bez recept środków 
lekarskich, mogący ćh służyć do 
spędzania płodu.

Szczecińskie
p rzyg o to w u je  się do k a m p a n ii  le tn is k o w e j

Szczekin. (PAP): Przygotowania 
dc atecji letniskowej na ' Pómorau 
Szczecińskim, S zWłańżeza na Wy­
brzeżu są w całej pełni. Przeprowa­
dzana od ub. roku odbudowa pen­
sjonatów i domów wypoczynko­
wych pozwala od 15 'om. podwoić 
liczbę wczasowiczów nad morzem. 
Duży wpływ na poprawę warunków 
letniskowych będzie m iało bezpo­
średnie połączenie kolejowe z sze-

Martwe punkty I kręte drogi
We w to re k  zakończyła się w  Londyn ie  konferencja  sześciu 

państw  zachodnich: F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii, S tanów Zjednoczo­
nych i  państw  B ene luxù (Belgii, H o lan d ii i  Luksem burgu) w  spra­
w ie  N iem iec. M im o uzgodnienia pewnych kwestii, obrady zakończy­
ły  Się w  istocie fiask iem , a to  n*a skutek sprzeczności in teresów 
p a ń s tw  Ëuropy zachodniej i  U S A  na teren ie Niemiec.

Przede w szystk im  zauważyć można coraz wyraźnie jsze odsu­
w anie  F ra n c ji od k o n tro li Zagłęb ia R u h ry  F ranc ja  żądała od po­
czątku rzeczyw istego udz ia łu  w  nadzorze nad gospodarką Zagłę­
bia. A m erykan ie  w y ra ż a li zgodę na ograniczony ty lk o  udzia ł F ran ­
c ji,  a na kon fe ren c ji lo ndyńsk ie j'poczę li w yco fyw ać śię nawet z te ­
go stanowiska, u trzym u jąc , że wyłączne praw o podziału węgla, 
j  s ta li z Zagłębia R u b ry  pow inna mieć adm in is trac ja , powołana do 
rea liza c ji p lanu M arshalla .

Oczywiście, n ie  tru d n o  sobie w yobrazić, ja k ie  wrażenie w yw o­
ła ło  to w  kołach francuskich .

W  końcu postanowiono w p raw dz ie  powołać M iędzynarodową 
Agencję K o n tro li, złożoną z 13 cz łnków  (po trzech delegatów USA, 
A n g lii, F ranc ji, B ene luxu  i  N iemiec), k tó ra  decydować będzie o po­
dziale węgla i  koksu z R uhry, lecz to pozorne ustępstwo Stahóów 
Zjednoczonych tłttm acży się tym , że zachowują, one i  ta k  decydu ją­
cy głoś w  spraw ie p ro d u kc ji N adren ii w  ramach organ izacji p lanu 
M arshalla . ------

Uczestnicy kon fe ren c ji zgodzili się poza tym , pod naciskiem  
USA, na przeprowadzenie .jednolite j re fo rm y  „w a lu tow e j w  trzech 
zachodnich strefach Niemiec, a wreszcie u s ta lili zwołan ie w  dn iu  
1 września do F ra n k fu rtu  zgromadzenia ustawodawczego Niem iec 
zachodnich.

T u ta j jednak znowu zarysowały się rozbieżności m iędzy F ranc ją  
i  S tanam i Zjednoczonym i, F rancuzi żądają, aby deputowani wyzna­
czani b y li przez pa rlam en ty  poszczególnych k ra jó w  niem ieckich, 
na tom iast A m erykan ie  domagają się w yborów  bezpośrednich.

Sprawa Trizom ii u tknę ła  w ięc na m artw ym  punkcie. Rząd fra tu  
cuski nié okazuje w  dalszym ciągu chęci do angażowania się w  spo­
sób d e fin ityw n y  w  spraw ie Niemiec, zdając sobie sprawę zę zm iany 
nastro jów  we francuskim  społeczeństwie. Zm iana ta spowodowała 
w ym ianę not między W aszyngtonem ł  M oskw ą na te tm at zaprze­
stania „z im nej W ojny“ . W yrażona przez Zw iązek Radziecki goto­
wość do przedyskutowania spornych” problemów? dow iodła jeszczę 
raz, k to  zmierza do pokojowego uregu low an ia w szelkich kw estii 
m iędzynarodowych, a przede wszystk im  sprawy n iem ieckie j, co 
przecież dla bezpieczeństwa F ra n c ji ma zasadnicze znaczenie. Spo­
łeczeństwo francuskie  nie mogło nie wyciągnąć w n iosków  z te j le k ­
c j i  poglądowej.

N ic w ięc dziwnego, że społeczeństwo francuskie,, zdające sobie 
sprawę z niem ieckiego niebezpieczeństwa oraz u jem nych konse­
k w e n c ji napięcia, ja k ie  istn ie je m iędzy U SA i  ZSRR, chętnie by 
w idz ia ło  odroczenie ja k  na jda le j Oficjalnego prok lam ow ania N ie­
m iec zachodnich.

N ie poaostaje to  bez w p ływ u  na po litykę  zagraniczną Francji.
(a-es)

reglem ; miejscowości na 'Wybrzeżu, 
jak: Międzyzdroje, Ustka, Koło­
brzeg, Ustronie, a zwłaszcza poło­
żonych na wyspie Wołyń.

W celu zapoznania wczasowiczów 
z siecią miejscowości nadmorskich, 
przewidywany jest specjalny po­
ciąg z wagonami sypialnymi, k tó ry  
um ożliw i zwiedzanie kąpielisk.

W Kołobrzegu „O rb is“ wespół z 
Towarzystwem Geograficznym przy 
stępuje do organizacji licznych w y­
cieczek dila świata pracy. W ro ­
ku ubiegłym z wczasów na Wy­
brzeżu korzystało ok. 30.000 ludzi, 
a w nadchodzącym sezonie prze­
w iduje się podowjenie te j liczby.

Poza Międzyzdrojami, Międzywo­
dziem, Ustroniem, Poborowem i 
Ustką, planowane jęst w  sezonie 
le tn im  wykorzystanie na wczasy l i ­
n ii od Starogardu do Szczecinka. 
Mieszczą się tam pięknie położone 
jeziora.

Szeroko pomyślana jest również 
akcja obozowa dla młodzieży. W 
r, ub. w  Międzyzdrojach były 4 o- 
bozy dla studentów i harcerzy, o- 
becnie liczba ta wzrośnie k ilkak ro t­
nie. Podobny stan jest w innych 
miejscowościach.

wach gospodarczych“  t j. według 
wzorów am erykańskich oraz dą­
żyć będą do zniesienia granic cel­
nych.

De Gasperi przyznał, że plan 
M arshalla  określa po litykę  zagra­
niczną Włoch. Cele te j p o lity k i są 
następujące: unia celna z Francją, 
„w spó łp raca“  gospodarcza z E u­
ropą. faktyczna rew iz ja  tra k ta tu  
pokojowego, rozstrzygnięcie Spra _
w y b. ko lo n ii w łoskich „w  duchu
zrozum ienia“  itd.

Ziliśam przyjeżdża do Peiski
Warszawa, (obsł. w ł.) w  n a jb liż ­

szym czasie przybędzie dó Polski 
poseł b ry t. p a r ti i pracy, Zjilliacus, 
na zaproszenie Towarzystw a U n i­
w ersyte tów  Robotniczych. Z illia -  
cus w yg łos i pre lekc je  na tem at 
ruchu robotniczego w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii, w  W arszawie, K a to w i­
cach, K rako w ie  i  Gdańsku, (g)

Depesza prem iera D ym ifroiua
do premiera Cyrankiewifza

WARSZAWA. (PAP). Prezes Ra­
dy M in istrów  Ludowej Republiki 
Bułgarii Georgi Dym itrow  nadesłał 
następującą depeszę na ręce pre­
miera Cyrankiewicza:

„W racając do kra ju  po pamięt­
nym pobycie w Warszawie, pra­
gnąłbym przesłać wyrazy ser­
decznej wdzięczności za ciepłe, 
braterskie przyjęcie zgotowane 
nam przez naród polski, Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Rząd 
Polski. Jesteśmy szczęśliwi, żę 
zawarliśmy z Rzeczpospolitą Pol­
ską układ o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej oraz u - 
m.owy gospodarcze i  kulturalne, 
które .stanowią zdrową podstawę

dalszego rozwoju braterskich sto­
sunków między naszymi kra jam i 
dla dobra narodu bułgarskiego i 
polskiego i dla sprawy pokoju i 
swpółpracy międzynarodowej.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że droga obrana przez nasze na­
rody jest jedynie słuszną drogą 
i zapewni nam wszechstronny 
rozwój, odbudowę i szczęśliwą 
przyszłość. Krocząc po te j drodze 
narody nasze wnoszą swój wkład 
w dzieło ustalenia trwałego, de­
mokratycznego pokoju na świę­
cie.

Niech żyje i rozw ija się przy­
jaźń bułgarsko-polska.

Niech żyje solidarność narodów 
słowiańskich i wszystkich naro­
dów demokratycznych z w ielkim  
Związkiem Radzieckim na czele.

Niech żyje bohaterski naród 
polski i  jego rząd ludowy.

Niech żyje dostojny prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej — Bo­
lesław B ie ru t“ .

ce

W ie lk i irpbuch
w Sab ryce benzyny

Berlin (obsł. wł.). W fabry- 
benzyny syntetycznej w 

Troeglitz k. Halle miał miej­
sce wybuch, który spowodo­
wał śmierć 33 robotn. i  cięż­
kie rany około 150 osób. Stan 
niektórych rannych jest tak 
ciężki, iż należy się liczyć % 

dalszymi wypadkami zgonów. 
Powód eksplozji jest dotych­
czas nieznany, (is)

„Pem oc przy łam aniu barier m iędzynarodowych  
i pozbawienie państw suwerenności“

Jak USA pojm ują stosouianie bron i atom owej
nia w yko rzystan ia  te j energ ii dla 
celów pokojowych.

Naw iązując do zerwania przez 
anglo -  am erykańską większość 
prac k o m is ji ONZ w  spraw ie kon ­
tro li energ ii atomowej i do prze­
kazania przez nią całego zagad­
n ien ia  ko le jne j sesji generalnej 
ONZ „ iz w ie s tia “  okreś la ją  tę l i ­
ch w a łę  kom is ji jako z g run tu  fa ł­
szywą i  błędną.

Zatonął ścigacz
N o w y  J o r k  (P A P ) . M ini­

s te rs tw o  marynarki USA po- 
d a ło  d o  w ia d o m o ś c i,  że W pP r
niedziałek w nocy zatonął 
ścigacz typu „L iberty“ . 28 
marynarzy zginęło.

M oskwa (PAP). W a rtyku le  p. t. 
„K to  um ożliw ia  kon tro lę  energ ii 
a tom owej“  dz ienn ik „ Iz w ie s tia “ 
wskazuje, iż całą odpow iedzia l­
ność za un iem ożliw ien ie  te j k o n . 
t r o i i  ponoszą Stany Zjednoczone. 
: D z ienn ik cy tu je  n iedawną w y ­

powiedź tw ó rcy  b ro n i atomowej 
w  Am eryce pro f. Oppenheimera, 
k tó ry  w  czasopiśmie „Fore ign 
A ffa irs “  s tw ie rd z ił niedawno, iż 
S tany Zjednoczone od pierwszej 
c h w ili w id z ia ły  ,w energ ii atomo­
w e j „szansę, k tó ra  m ia ła  um ożli­
w ić  decydującą zmianę całej po­
l i ty k i  U S A “ .

O ppenheimer pisze, iż broń a to ­
mowa traktow ana jest przez Sta­
n y  Zjednoczone ja ko  środek „d la  
złam ania ba rie r m iędzynarodo­
w ych “  czy li d la  pozbawienia in ­
nych państw  suwerenności naro­
dowej.

S tanowisko Stanów Zjednoczo­
nych nie m n ie j w yraźn ie  scha­

rak te ryzow a ł dy re k to r obserwa­
to riu m  w  F ila d e lf ii M arshall, k tó  
ry  w  swej m ow ie wygłoszonej w  
stowarzyszeniu bank ierów  stanu 
Pensylwania, po rów nu jąc  am ery­
kańsk i i radzieck i p ro je k t kon­
t ro li nad energią atomową pow ie­
dzia ł: „P ia n  Zw iązku Radzieckie­
go jes t o w ie le bardzie j rea lis tycz­
ny, jednakże Stany Zjednoczone 
n ie  zam ierzają go om awiać“ . N a­
tom iast p lan  am erykański — je 
go. zdaniem —  wymaga, by inne 
k ra je  o tw arcie  uznały hegemonię 
Stanów  Zjednoczonych.

N ic dziwnego — piszą „ Iz w ie -  
s tia “ , iż delegacja am erykańska 
kategorycznie w ypow iada się prze 
e iw ko zakazowi' p ro d u kc ji b ro rii 
atom owej oraz p rzeciw  zakazowi 
usunięcia je j ż  arsenałów wszyst­
k ich  państw, bez czego jest nie 
do pom yślenia zarówno kon tro la  
m iędzynarodowa energ ii atomo­
w ej, ja k  też om ówienie zagadnie-

R e d u k c ja  p la m i M arshalla
o 25 procent

W aszyngton (obsł. w ł.) W czwar 
tek  popo łudniu kom is ja  budżeto­
w a Izby Reprezentantów w ys tą ­
p iła  z w n ioskiem  zalecającym  ob­
niżenie p ierwszej części tzw . eu­
ropejskiego program u odbudowy 
o 25 proc.

K om is ja  budżetowa ogłosiła 
sprawozdanie, k tó re  zaw iera ło 
ogóln ikowe poparcie d la  tzw . p la ­
nu M arshalla , ale jednocześnie 
zaleciła rozszerzenie czas okresu 
na ja k i fundusz ten m ia ł być p ie r­
w otn ie  prezznaczony z 12 na 15 
miesięcy. Oznacza to w  rzeczy­
w istośc i obniżekę w  wysokości 25 
proc. w  odniesieniu do k w o t ob­
ję tych fazą program u.

Przed rekinstrukefą rządu czechiweckiegi
n t f r m i e t j n  w i f f p r e m i e r n  I  « i i « z m « n o

Praga (PAP). Prasa tute jsza do 
nosi, że pa rlam ent czechosłowac­
k i  w  now ym  składzie zbierze śię

Lakoniczny komunikat
0 konferencji sześciu
., Londyn (API) W Londynie ogło­
szony został o fic ja lny komunikat 
w sprawie konferencji 6 państw, 
które obradowały tu przez blisko 
3 miesiące na temat przyszłości Nie 
mieć zachodnich.

Kom unikat jest niezwykle lako­
niczny i stwierdza jedynie, że,przed 
stawiciele obradujących państw, 
„osiągnęli porozumienie“ .
■ Londyn. (PAP.) W kołach poli­

tycznych podaje się, że ^(¡chwaty 
konferencji londyńskiej dotyczą na­
stępujących zagadnień:

1) Utworzenie konstytuanty Nie­
miec Zachodnich do pierwszego 
września b. r.

2) Utworzenie organizacji dla kon­
tro li Zagłębia Ruhry z udziałem 
Stanów Zjednoczonych, W ielkiej 
B rytan ii, Francji, k ra jów  B eneluxu
1 przedstawicieli Niemiec Zachod­
nich.

3) Przeprowadzenie reform,y wa lu­
towej na terenie trzech zachodnich 
stref.

w  połow ie czerwca. Na p ie rw ­
szym posiedzeniu, k tó rem u prze­
wodniczyć będzie na jstarszy w ie ­
k iem  członek Izby, nastąpi ■wy­
bór przewodniczącego i  człon­
ków  P rezyd ium  Na następnym  
posiedzeniu Zgromadzenia, p re­
m ie r Gottwaild złoży deklarację 
program ową rządu, k tó ry  poda 
się fo rm a ln ie  do d ym is ji i  u legnie 
pewnej reko ns trukc ji. M ów i się 
o d ym is ji w iceprem iera Lausz- 
mana.

Korespondenci po lityczn i dono­
szą z W aszyngtonu, że zalecenie 
to Izba Reprezentantów nad p raw  - 
do pod o bpie przy jm ie , ale senat a- 
m erykaA9ki może się ta k  d ras ty ­
cznym objęciom  program u sprze­
ciw ić. W  każdym  razie — ja k  są­
dzą w  m ia roda jnych kołach p o li­
tycznych — problem  obn iżk i w y ­
daje się być nie do un ikn ięcia .

Miliony glosują 
za jednością Hiemies

B e rlin  (API). 12.353,760 miesz­
kańców  radzieck ie j s tre fy  N ie­
miec opow iedzia ło Się za jednością 
swej ojczyzny podpisując lis ty  w  
referendum  ludow ym , k tó re  roz­
poczęło się 18 majaK 

głużba prasowa socjalistycznej 
p a r t i i jedności donosi, że w  re fe ­
rendum  w zię ło  ud iza ł 11.025,552 
pe łno le tn ich  obyw a te li czy li ponad 
88 proc. upraw n ionych  do odda­
nia  głosu,oraz 1.327,207 m łodzieży.
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Dwie porażki i jedno zwycięstwo
polskich zapaśników

Zagrzeb Rozpoczęły się tu  w  
ram ach Igrzysk  B a łkańskich za­
w ody w  zapaśnśctwie. Na Starcie 
s tanę li na jlepsi zaw odnicy A lb a ­
n ii, B u łg a rii, Czechosłowacji. P o l­
ski, R um un ii, Jugosław ii, W ęgier 
i T riestu . ,

W y n ik i spotkań: w  wadze m u­
szej Schneeberger (Jugosławia) w  
6 m inucie  pokonał B ruchew a — 
(Bułgaria), Tars iu  (Rum unia) po­
łoży! na ło p a tk i Cam pigni (Triest). 
S ilacsi (W ęgry) pokonał na p u n k ­
ty  R ok itę  (Polska).

W  wadze kogucie j Bense (Wę­
gry) zwycięży ł na p u n k ty  M o- 
gouryka (Jugosławia). Tóyer (Ru­
m unia) w yg ra ł na pu n k ty  R łm a-

Poniżej niezbędnego minimum
zarabia robotnik amerykański

N ow y J o rk  (API). W edług obliczeń przeprowadzonych przez 
statystyczne b iu ro  praCy St. Zjednoczonych (US Bureau o r Labour 
S tatistic) rodzina m ie jskiego robo tn ika  m usi m ieć dochód 3.500 do­
la rów  rocznie, Czyli 67 do la rów  tygodniowo, aby zaspokoić n a jn ie ­
zbędniejsze potrzeby.

Tymczasem jednak, ja k  w yn ika  z liczb  opub likow anych przez 
.Labour Research Association“ , przecię tny zarobek robo tn ika  ame­
rykańskiego w ynosi 52 do la ry  tygodniowo. C yfra  ta nie daje zre­
sztą istotnego obrazu, gdyż obejm uje rów nież m ałą stosunkowo ilość 
wysoko w ykw a lifik o w a n y c h  techników , k tó rych  zarobk i są zna­
cznie wyższe od te j przeciętnej. W  g a ić  ach przem ysłu p ro d u k u ją ­
cego tow ary „k ró tko trw a łe g o  zużycia“ zarobek robo tn ika  wynosi 
zaledwie 48,5 dolara»

ren (Czechosłowacja), Tobola —» 
(Polska) w  7 m inucie  po łoży ł na 
ło pa tk i H ilm ana (A lbania).

W  wadze p ió rko w e j N ik o io ff 
(Bułgaria) zwycięży! na pu n k ty  
M arcoka (Polska).

Skrót telegraficzny
Berlin. Pierwszy ogólnoniemiecki 

kongres demokratycznego związku 
ko-biet zakończył swe obrady "w Ber 
linie, wybierając Damerius na sta­
nowisko przewodniczącej.

Rzym. Dnia 2 czerwca, w drugą 
rocznicę ogłoszenia repub lik i w® 
Włoszech prezydent Elna-udi w cza 
sie uroczystego obchodu wojkowa- 
go na Placu Weneckim w Rzym?8 
objął oficjaln ie dowództwo nad si­
łami zbrojnymi.

Waszyngton. Członek centralnego 
kom itetu komunistycznej pa rtii Sta 
nów Zjednoczonych Stahel, Węgier 
z pochodzenia został aresztowany 
przez władze amerykańskie i in te r­
nowany na wyskie Eliis. skąd ma 
być deportowany do Europy.

Moskwa. Z okazji drugiej roczni­
cy zgonu Michała Kalinina, przewo 
•dniczącego Prezydium Rady N aj­
wyższej ZSRR, w szeregu miast ra­
dzieckich urządzono obchody, po- 

j święcone jego pamięci.
Batawia. Z Indonezji donoszą, że 

w Ciągu ostatnich miesięcy zanoto­
wano, kilka wybuchów wulkanicz-

1 Aijcłł aa W/spie Timor.
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Sojusznicza Rada Niemiec
(Od specjalnego korespondenta „D ziennika Zachodniego)

Berlin, w maju.
„W  okresie czasu potrzebnego ' do 

Wypełnienia warunków w yn ika ją­
cych z bezwzględnej kapitu lacji 
Niemiec, władzę najwyższą sprawo­
wać będą głównodowodzący wojsk 
W. Brytan ii, Sianów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego i Frank;i, 
każdy z osobna w swojej strefie  
okupacyjnej i  wspólnie w  sprawach 
obejmujących1 cale Niemcy. Czterej 
głównodowodzący tworzą razem 
Radę Kontrolną, Każdy z główno­
dowodzących , będzie m ia ł. do : po­
mocy doradcę politycznego.

-Rada Kci:i--olń<-, k tóre j postano­
wienia muszo, być uchwalane jedno­
głośnie, jest odpowiedzialna za pew­
ną jednolitość 1 postępowania po­
szczególnych głównodowodzących w 
swych strefach oraz we wzajemnym  
porczumierii u podejmuje decyzje we 
wszystkich istotnych sprawach, do­
tyczących Niemiec jako całości.“

Tak brzmi wstęp : oświadczenia., 
rządów -1 mocarstw, ogłoszonego 
5 czerwca 1945 roku, o podziale 
Niemiec - na 4: strefy okupacyjne 
i  stworzeniu Sojuszniczej P.ady 
K on tro li Niemiec.

Rada. ta .zebrała się po raz p ierw ­
szy 39 sierpnia 1945 r., a więc m ie­
siąc po zakończeniu konferencji 
poczdamskiej i w  odstępach 10- 
dniowych zbierała się 3 razy w m ie­
siącu aż do 1?: marca 1943 z. Zna­
czenie Rady , jest w  pierwszym rzę­
dzie ustawodawcze a z kolei do­
piero kontrolne. W ynikło to ,z pro­
stej przyczyny braku jakiegokol­
w iek ciała ustawodawczego w  Niem ­
czech. Dopiero kiedy powstanie par­
lament ogólnoniemiecki i  rząd cen- 
tra lny  niemiecki, wówczas ciopiero 
zmniejszyć się będzie mogła praca 
ustawodawcza Rady a wzmocnić 
praca kontrolna.

6 1  u s t a w

W ciągu 30-miesięcznej działal­
ności Rada wydała 661 ustaw z, któ­
rych większość unieważniała stare 
Ustawy hitlerowskie i wprowadzała 
demokratyczne pojęcia prawne do 
życia niemieckiego. Poza tym  usta­
w y  zabraniające Niemcom szeregu 
działalności, uznanych, układem 
.poczdamskim za groźne dla pokoju, 
Ustawy nakazujące karanie zbrodni 
Wojennych i  przeciw ludzkości,

TBUJ6LQS PA8TÍMK 

f i l E J  MODZIE:
Nicole: Nowa moda w yda je  nri 

się kosztowna i n ieodpow ie­
dn ia d la  kob ie ty  współczes­
nej

Jaoi.r ¡eiine: Przeciwnie. T rze­
ba ją  ty lk o  dopasować do 
typ u  swej urody.

Denisc: A leż ona postarza ko ­
bietę. Jest n ieh ig ien iczna i 
nieestetyczna. 2265

NR  16
„M oda i  Życie P raktyczne“

ustawy zarządzające konfiskatę nie­
mieckich m ajątków za granicą, ob­
łożenie aresztem szeregu fabryk, jak 
n p . l.  G. Farben, ograniczenie i kon­
trola naukowych badań technicz­
nych w Niemczech itp.

Jedną z najważniejszych ustaw, 
mającą na celu uzdrowienie gospo­
darki niemieckiej była nowa usta­
wa podatkowa z 22. I I.  1546 i 1. I. 
1943j W myśl te j ustawy nie płacą 
podatków ,zarabiający rocznie do 
600 rnsrak. Przÿ G00 m li. rocznie po­
datek dochodowy wynosi 17 proc., 
przy V12Q0 — '25 proc'., przy 2400 — 
50' proc., przy 13.200 — 70 proc., a 
przy 00.000 — Ç3 proc. Praktycznie 
zetem uniemożliwione zostało Niem 
c-ora kapitalizowanie dochodów w 
sposób legalny. Ta reforma!; podat­
kowa była konieczna dla stworze­
nia funduszów publicznych, które 
w  r. 1945 przestały istnieć. H itle r 
zostawi! puste kasy.

Kto zawinił?
Władze organizacyjne organizując 

nową administrację niemiecką, 
nie mogły przecież opłacać urzęd­
ników niemieckich z funduszów 
własnych. Wysokie podatki stwo­
rzyły możność utrzymania admini­
stracji niemieckiej i rozpoczęcia 
robót publicznych, dla których 
szczególnie w  zniszczonych m ia­
stach niemieckich jest cgro-rn za­
dań.

Ustawodawcza praca Rady" Kon-'

t ro li nie szła jednak w  parze z 
jednolitym  wykonywaniem tych l i ­
stew, podobnie jak i szeregu po­
stanowień poczdamskich, w e 'w szy­
stkich strefach okupacyjnych Nie­
miec. W miarę realizowania się 
koncepcji Hoovera — Marshalla 
stworzenia' odrębnego państwa za-

chodnio-niemieckiego, praca Rady 
K ontro li stawała się coraz bardziej 
utrudniona i ̂ właściwie zawisła w 
próżni. Podstawą bowiem istnienia 
Rady K on tro li było założenie ukła­
du poczdamskiego o traktowaniu 
Niemiec, mimo podziału na strefy 
okupacyjne, jako całości. Z chwilą.

W całym k ra ju  odbywa się obecnie „T ydzień L ig i Lo tn icze j“ . 
Na zdjęciu wóz propagandowy P o lsk ich  L in i i  Lotn iczych w  cza­

sie de filady  na p i. Z w yc ięs tw a  w  W arszawie
F o t. A g . 11. A P I

gdy. po lityka anglosaska.,podważyła 
Poczdam utworzeniem Bizonii; i dą­
żeniem , do Triz-oinli,-. działalność Ra­
dy K on tro li straciła swój;,sens. W 
tym  stanie rzeczy 17 mćwca IS48 r „  
głównodowodzący ... strefy sowiec­
k ie j, mdrez. Sokołowski opuścił Re­
dę, nie ustalając, jako ‘ ówczesny 
przewodniczącyl.Rady, term inu; nar 
stępneąo posiedzenia. ,  N ie zwołał 
również. Redy <xł kw ietn ia  prze-r 
wod.niczący gen. „Cląy, ani mający 
przewodniczyć, w maju gen. Robert­
son. Obecnie powstaje zagą,dnienie, 
czy przewodniczący vr czerwcu, 
głównodowodzący; wojsk okupacyj­
nych frąincusktćh, gem Koenig pó j­
dzie śladem swych poprzedników^ 
czy też skorzysta ze swych upraw­
nień i; zwoła Radę.' w  n k tjiie i .wy­
pracowania jakiegoś k-ctoproimisu; 
Tak więc Racia Kontrolna, istnieję 
nadal, co . ińięsiąc , mając, ; zgodnie 
ze zwyczajem ridwego przewodni­
czącego, spośród kolejno zapienia­
jących, się czterech głównodowo­
dzących. Istnieje, lecz nie dziąła.

Berlińczycy, m ając; W /p a m ię c i 
dramatyczny nastrój tegorocznych 
posiedzeń Rady w  styczniu, lu tym  
i  marcu, ’dedy , to  oętrość wzajem­
nych zarzutów groziła w  ogóle l i ­
kwidacją Rady, uku li tak i oto 
dowcip o „Radzie, istniejącej, lecz 
nie działającej“ :

Spotyka się ' dwóch Niemców. Je- 
dea smutny, drugi • promieniejący 
radością:'

te nié masz wcale piegów, a ty ­
le ich miałaś — pyta ją  zacieka­
wione’' koleżanki. Pozbyłam się 
ic h /w  j bardzo prosty sposób, z 
k tó re g o  korzystać może każda- 
z Was — odpowiada pom ysłowa 
Jadzitii' Wystarczy kup ić specjal- 

: hÿ; - ifre rk  ■ „ A.NIDA“  przeciw  pie-. 
gem; używać go przez parę dn i 
i po piegach. A mając już czystą 
cerę wrócić do matowego: krem u 
i pudru ,,A M ID A “ bo krem  ma­
tow y usunie ; szórstkeść i  caro- 
powalcść naskórka, a puder 

„rH -orń przed słońcem.

2354

— Czegóż się tak  Cieszysz? — py­
tą . smutny. / ,

— Bo dziś znowu nie zwołano po­
siedzenia Redy IZo;jJolvej.

— 1 cóż 2 tego? .
— Jak to cóż z tego? Nie rozu­

miesz, że diĄęlci temu Rada Kon­
trolna; będzie istnieć nadal!

Edmund Osmańczyk,

W * f.e#l#ic

Popłoch w obozie
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A )

Paryż, w  maju.'
■Wiadomość o w ym ian ie  not po­

m iędzy ambasadorem B ede ll-S m i 
them  a m in is trem  M ołotow em  i 
dalsze oddźw ięki w y w o ła ły  za­
mieszanie w  kołach k ie row n ikó w  
p o lity k i francusk ie j.

nej m in is te r Georges B id au lt, k tó  
ry  od szeregu m iesięcy w yró żn ia  
się jako  jeden z na jbardz ie j „od ­
danych p o lity k ó w  wobec am ery­
kańskiego D epartam entu Stanu, 
nie p o tra f ił u k ry ć  rozczarowania. 
W tym  samym czasie gdy B i­
da u lt angażował F ranc ją  przeciw

rie n to w a li się, iż Europa organ i­
zuje Się m ilita rn ie , aby zabaryka­
dować im  drogę“ .

Jednak k łam stw o to szyte g ru ­
bym i n ićm i okazało się tak  J a ­
skrawe, że ju ż  na d ru g i dzień ta 
sama prasa m ów iła  o zwycięstw ie 
k re m la . Rząd francusk i, ja k  ró w ­
nież i  rząd b ry ty js k i zam anifesto-,,  , , , . . . "  . . .  je j w łasnym  interesom , gdy żrze-

* ęrspektyi^a odprężenia - -  ka j  gię żądań reparacy jnych  w o - i w a ły  swój n iepokój, pro testu jąc 
sunkow  pomiędzy M oskwą a W a- | bec N iem iec i oddawał francuską j wobec p rzedstaw ic ie li dyp lom a- 
szyngtonem przekreśla łaby z -  strefę okupacyjną w  am erykań - tycznych USA i żądając udzia łu 
ęhunta Tych w w y s tk ic h ,^  k tó rzy  j sJde ^  *g d ' J p4oSwiąca, nieza­

leżność gospodarczą, po lityczną i  
m ilita rn ą  F ra n c ji ną rzecz in te re ­
sów am erykańsk ich—  w  kon fe­
rencjach w  B rukse li i  w  Paryżu,
St. Zjednoczone próbow ały  na­
wiązać ta jne ,rozm ow y z Moskwą.

nadzieje swe łą czy li ze wzrasta ją 
cym napięciem  sy tuac ji m iędzy­
narodowej.

Tak np. daje się to odczuć w  
szeregach R PF-u. Wszyscy zw ró­
c iliśm y • uwagę, że gen. de G-aulle 
v/ każdym  ze swych przem ówień 
m ó w ił o w o jn ie . Generał oparł 
całą swą {»ropągandę na tym  
właśnie; Tymczasem k lim at, zała­
godzenia stosunków m iędzynaro­
dowych, k tó ry  m ógłby w yn iknąć  
z bezpośrednich rozm ów pom ię­
dzy M oskwą a W aszyngtonem b y ł 
by fo rm a lnym  dem enti przepo­
w iedn i' gen. de G ąulle ‘a i podciął 
by w  poważnym  stopniu jego 
w p ływ y.

T ak  sarno przedstaw ia się sy­
tuacja  rządu Trzecie j S iły . D la ­
tego też szef p o lity k i zagranicz-

KîopotHwa sytuacja 
w Waszyngtonie

A b y  nie trac ić  ca łkow ic ie  g ru n ­
tu  pod nogami, reakcy jna  prasa 
od pierwszego dnia usiłow ała w y ­
paczyć i zdeformować ca łkow icie  
cały sens wydarzenia. I  tak  np. 
gazeta „ L ‘A u ro re “  pisała: „R osja­
nie zm ie n ili tak tykę , bó sprzy­
m ierzeni nie da li się zastraszyć w  
B erlin ie . Bo Stany Zjednoczone 
rozpoczęły zbrojenia. Rosjanie zo_

w  rozm owach
Ta w łaśnie sprawa stała się za­

sadniczym powodem zwołan ia ra ­
dy ‘ m in is trów , na k tó re j Geofges 
B id a u lt z trudem  b ro n ił swej po­
zyc ji. P rzy końcu swego expose 
ośw iadczył on, iż nie będzie żad­
nych zm ian w  po lityce rządu 'wa­
szyngtońskiego. B yło  to ośw iad­
czenie coko lw iek przedwczesne, 
lecz w  każdym  razie celem jego 
było  usp raw ied liw ien ie  p o lity k i 
m in is tra  francuskiego.

Oświadczenia gen. M arsha lla  
w ed ług k tó rych  nie będzie bez­
pośrednich rozm ów pomiędzy 
USA a ZSRR, są oczyw istą konce­
sją wobec zachodnich sprzym ie­
rzeńców i  jednocześnie tłumaczą 
zakłopotanie rządu am erykańskie­
go wobec fa k tu  opub likow ania

Niefachowa recenzja muzycznego dyletanta

„Dzieci -  starszym a nie dzieciomt i

Trudno powiedzieć, w  jak im  sto­
pn iu dziecięcy wieczór artystyczny
„Dzieci dla dzieci“ , urządzony w  sa »w iek w odpowiedzi ha zadane w cza 
l i  katow ickie j F ilharm onii zasilił 
fundusz na budowę Domu RTPD 
W Kato wicach. Sala była pełna, ale 
nie przepełniona, choć impreza ta 
zasługiwała na .wyprzedanie miejsc 
do ostatniego krzesła. I  — podkre­
ślić tu należy od razu — nie dla 
dobroczynnego gestu, m imo że cel 
■w pełni zasłużył na poparcie, ale 
przede ¡wszystkim dla przyjrzenia 
się małym wykonawcom i wysnu­
cia wniosków, biegnących nawet 
nie po l in i i  artystycznej oceny.
Wnioski te, w  pierwszej chw ili mo­
że nawet wątłe i nieskrystalizowa- 
ne„ narastają w ślad za kolejnym i 
numerami programu w zdecydowa­
ny pewnik. To nie ty lko  przyjemna 
impreza artystyczna, zasłużenie, 
przez publiczność raz. po raz górą-, 
co oklaskiwana, ais przede wszy­
stkim  piękna, dobrze pojęta praca 
społeczna. .

Czy dużo osób wie o tym, żę ko­
palnia „K a ro l“  z Orzegpwa ma bar
dzo dobry dziecięcy zespół harmohi
stów? Siedzą właśnie w trzech rzę­
dach, na scenie katow ickie j F ilha r­
monii, dobrze optycznie prezentu­
jąc się w swych białych bluzkach 
I koszulfcąch. M izerny młodzieniec 
na przedzie to ich dyrygent, Panicz 
uczeń Liceum Muzycznego w Kato­
wicach,

— Było nam tak jakoś smutno w 
naszej wiosce — mówi młody czło-

sie przerwy pytania, — ze postano­
w iliśm y założyć orkiestrę. Zaczęli­
śmy w lu tym  ub. roku z siedm ior­
giem dzieci a teraz jest nas już po­
nad 40! Wszystko dzieci górników, 
od 8 — 17 lat. Lekcje mamy w  
świetlicy, cztery razy tygodniowo J  
gramy już  nie ty lko u nas, ale jeź­
dzimy r.a występy do okolicznych 
wiosek.

P r z y je c h a l i  e to  i  do K a to w ic  i 
zbierają huczne oklaski za swój wy 
stęp.

Nie mniej huczne oklaski zbiera 
drugi zespól — chór chłopięcy Do­
mu K u ltu ry  Związków Zawodo­
wych w  Katowicach, za szereg pio­
senek, odśpiewanych pod dyrekcją 
Józefa Grzyba.

Płynie poprzez sa,e chóralny 
śpiew. Ślicznie wykonane: „M ały 
wojak“  i „Na nowej górze“  nagro­
dzone zesrają specjalnie żywo. Oby 
w ypłynął z tej zali na uhcę i dotarł 
do tych, : tak jeszcze; licznych,. ma­
łych rycerzy ulicznego rynsztoka

zik i i papierosa w mankiecie i cho­
dzą już stale na lekcje śpiewu. Po­
myślcie, dorośli, co to znaczy w yr­
wać ulicy trzy  razy w  .tygodniu na 
2-godzińne lekcje śpiewu 52 chłop­
ców!

Adaś Górski 7,-letni skrzypek, l i ­
czeń prof. Szafranka, czołowa atra­
kcja .wieczoru, koncertował nieda­
wno w  te j sali. I  dziś jogo występ 
w itany jest huraganem oklasków. 
Zasługuje na nié specjalnie — m i­
mo ropiejącego palca — pięknie wy 
konuje „Koncert. G -dur“  i „Koncert 
na cygańską nutę“  Riedinga oraz 
„P relud ium “  Ba-eewiczówny.

Drugą, nie m niej atrakcyjną soli­
stką jest Aldonka Pslaszówna — 
ii- le tn ia  recytatorka sześciu utwo­
rów  poetyckich Baiwidkiego, Słonim 
©kiego, Tuwima i innych.

Stoi na estradzie mała dziewczyn 
ka, jak najczulszy instrument na­
strojona na wszystkie, wydźwięki 
człowieczych radości i smutków. 
Słowa wierszy w  je j dziecięcej in ­
terpretacji nabierają właściwego 
wyrazu. Sęumi w ia tr w  „Dwóch 
wiatrach“  Tuwima, łka płaczem bez 
les „S tary rybak“ po. stracie syna i 
skulona, drżąca ze strachu „Przed 
sądem“ sierota skarży się na zły 
los. Setki oczu wpatru ją się z roz­
rzewnieniem w  drobną figurkę. Jak 
to dziecko plastycznie przeżywa

Popatrzcie, chłopcy, tu na estradzie wszystko, co recytuje.
Śląskiej F ilharm onii śpiewają wasi — Chodź, Aldonko, tu do. kącika, 
koledzy, pozbierani z u lic przed-1 porozmawiamy sobie trochę. Po­
mieść katowickich, z Załęża, Bogu- j w iedz, jak jest w. tw o je j szkole? 
cic Zawodzla. Widocznie nie je^-t ! Jesteś w 5 klasie? — A  jak ci idą 
im w  tym  Domu K u ltu ry  tak źle, 1 lekcje? — Naprawdę ze wszystkie- 
akoro raz i drugi tak na próbę za- . go „bardzo dobrze“ , ty lko z rysun- 
p roszeń i, porzucili, nęcącą'grą w gu , ko w  ..dostatecznie“  ' A , teraz po­

myśl chw ilkę uważnie i powiedz, 
k tó ry  z wierszy, które dziś mówisz, 
najlepiej lubisz?

Ną odpowiedź nie trzeba długo 
czekać.

— To chyba... „Dwa w ia try “ .
„Dwa w ia try “  Tuwima oraz 

„Świerszcz i m rówka“  Lafontaine‘a 
istotnie powiedziane są najlepiej. 
Są przeznaczone dia dzieci i dzie­
cko dlatego pewnie je tak dobrze 
rozumie.

Aldonka jest z pewnością utalen­
towanym dzieckiem. Wydaje się je ­
dnak, że należałoby ją poprowadzić 
trochę inaczej, r&iż dotychczas. N ik t 
jednak dotąd — a mam tu  na m y­
śli ludzi teatru — nie zainteresował 
się małą, nie zwrócił uwagi na je j 
występy. Może należałoby ten w ra­
żliw y kwiatuszek, wspaniały zada­
tek na dużej m iary aktorkę, rozw i­
jać, pod fachowym kierunkiem , by 
rozrósł się W prawdziwie artystycz­
ny kształt, a nie zmanierowaną la­
torośl? Wydaje się, że warto to zro­
bić.

Niefachowe to sprawozdanie nie 
byłobyN?elne, gdyby nie wymienić 
jeszcze solistów i zespołów tanecz­
nych, w  pierwszym rzędzie bardzo 
dobry zespół św ietlicy kop. „K leo­
fas“ , w „Walcu, akrobatycznym“  o- 
raz uczennic szkoły ry tm ik i W. S li- 
wskiego.

Wieczór ten niewątpliw ie, obok 
przyjemnej rozryw ki, pozostawił w 
niejednym trw a ły  ślad. Radosną 
świadomość, że jednak naprawdę 
idziemy naprzód, od podstaw, od. sa 
mego dołu!

H A L IN A  M ARKIĘW iCZOW Ą

przez M oskwę 1 noty. ambasadora 
B ede il-S m itha  ofaz jasnej i  p tw a r
te j • odpow iedzi m in . M ołotdwa.

Ja kko lw ie k  potoczą się teraz 
w ypadk i, znaczenie radzieckie j 
p ropozyc ji pozostania W każdym  
razie .niezmienne. Pod je j to ¡wpły' 
w em  zostały poważnie osłabiona 
pozycje tych  wszystkich} k tó rzy  
s taw ia ją  na w o jnę, a rzecznicy 
W aszyngtonu znaleźli się w  k ło ­
p o tliw e j i  dość kom prom itu jące j 
sytuacji.

Maseczka
niechcący zastała strącana
Wszystkie- narody jasno teraz 

w idzą, pp k tó re j stronie zna jdu ją  
się obrońcy;poko ju .

Jest jeszcze za wcześnie na to, 
aby kom entować w szystkie m ożli­
we następstwa tego wydarzenia 
w  plań ie  p o lity k i 'wew nętrznej we' 
F ranc ji, lecz; już  teraz można zau­
ważyć, że i  tu  nawet zamieszanie 
w  kołach , reakcy jnych  i rządo­
w ych jest w ie lk ie . I  tak  np. w  
„France: L ib rę “ : G abrie l Cudenet; 
szef „Zgrom adzenia Lew icow ców “  
pisze z pośpiechem: „N akaz ch w i­
l i :  żadnych zm ian w  porządku; rzą 
dow yin  i w  porządku dyp lom a­
tycznym “ . . W rzeczyw istości zaś 
wszyscy zdają sobie sprawę,; że z 
konieczności w yn ikną  zm iany —  
niekorzystne dla' obecnych czoło­
w ych graczy.

W  gazecie „C om bat“  Claude 
Bourdet pisze: „M ożna przyjpu^ 
szczać, iż RPF —  strac i swój cię­
żar po lityczny nawet w  - tym  w y­
padku, je ś li pozostanie ta sama 
liczba zw o lenników  p a rtii. RPF 
będzie m usiało być m nie j w ym a­
gające niż ostatn io i dużo m nie j 
niż k ilk a  miesięcy tem u“ .

Jeśli op in ia  ta jest słuszna, nie 
można przyznać panu Claude 
Bourdet' ra c ji w  tym , co m ów i o 
sy tuacji rządu. Uważa on, iż Trze

cia S iła m ogłaby wyciągnąć ko ­
rzyści .ze, z m ia n y 'k lim a tu  m iędzy­
narodowego, A  przecież z w yże j 
w ym ien ionych rac ji, Trzecia S i­
ła tak  samo jest zachwiana, ja k  i  
de! G au lle  uderzeniem, k tó re  o trzy  
m aii wszyscy zw olennicy p o lity k i 
antysów ieckie j.

W  przeciw ieństw ie do n ich ele­
m enty zdecydowanie - dem okra­
tyczne zostały wzmocnione i  4 lia - 
tegó rńożna oczekiwać, że je ś li fi&L”  
wet propozycja radziecłpa nie bę­
dzie m ia ła  bezpośrednich na­
stępstw,: m anew ry tych wszyst­
kich , k tó rzy  w p row a dz ili F rancję  
na; drogę p o lity k i Zachodu będą 
„coraz bardzie j utrudnione.

O dsłaniając podw ójną grę ame­
rykańską,. a jednocześnie na no­
w o dem onstru jąc swą wolę po­
ko ju , Z w. Radziecki oddał nieoce­
nioną przysługę francuskiem u na­
rodow i.

V. Łeduc

Uczona Polka z U. S. A. 
przybyła do kraju
G d y n i a  (PAP) Na pokład, 'e 

..Batorego“  przybyła  do Po-iski M. 
Gutmyska, k tó ra  od 10 la t je s t 
profesorem d ie te tyk i i h ig ieny 
spożywczej i n  U n iwersytecie St. 
Massachusetts. . P ro f, G utow ska 
przyjechała do Polski na zapro­
szenie rządu polskiego w  celu o- 
bjęoią stanow iska profesora .z w y ­
czajnego Szkoły G łów ne j Gospo­
darstw a W iejskiego w  W arszawie, 
gdzie ma zorganizować specjalne 
s tud ium  d ie te tyk i, op iek i nad 
m atką i dzieckiem, hote larstw a, 
h ig ieny spożywczej z tp  Prof. Gu 
towSkiej towarzyszy dziekan w y ­
mienionego un iw ersyte tu  p. Edna 
L. Skinner, k tó ra  pozostanie w  
Polsce trzy  miesiące w  Celu . n- 
poznania się ze szkolnh i-.wem  w 
Polsce.

N A R A D Y  GEOLOGÔW  
R A D Z IE C K IC H

Ze Związku Radzieckiego
■ bywa coraz więcej gości. W, bieżą*- 

Cym roku W sanatoriach tych uzdro- 
| w isk odpocznie blisko 200 tysięcy 

W ostatnich dniach marca odbyła ludzi. W Kisfowodsku. słynącym ze 
się w Moskwie narada geologów swych leczniczych kąpieli (choroby 
radzieckich. j serca) czynnych jest 46 sanatoriów.

Referat wygłosił m inister geolo- Jessentuki przyjmą w ciągu lata 
g ii ZSRR Małyszew. Referent pona(j  40 000 chorych, 
podsumował osiągnięcia pracowni-. «> 
ków ministerstwa.

W poszukiwaniu. nowych złóż n a j­
rozmaitszych surowców, geologowie 
radzieccy stosują coraz częściej geo­
fizyczną metodę. M inisterstwo geo­
log ii posiada szereg naukowych za­
kładów.

Specjalną uwagę poświęcił .refe­
rent sprawie wychowania i  w y­
kształcenia nowych kadr.

U Z D R O W IS K A  R A D Z IE C K IE
Do . Kisłowodska, , Jessęntuków,

Piatigorska i  ZelejRoy/ądska . przyt

C Z W A R T A  T U R B IN A  D L A  
DNIEPROGESU

Metalowe Zakłady im. Stalina 
w Leningradzie ukończyły montaż 
turb iny przeznaczonej dla odbudo­
wywanej e lektrow ni wodnej im. 
Lenina na Dnieprze, popularnie 
znanej u nas pod nazwą Dniepró- 
stroju.

Turbina ta ma moc 102 000 HP 
i  jest czwartą z rzędu z wyprodu­
kowanych dla Dnieprogesu części 
składowych,
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8 milionów cegieł rocznie
Symbol ttuórczego i celoiuego uuysiłku

TE A T R  PAŃSTW OW Y 
W E W R O C ŁAW IU

W S A L I TE A TR U  POPULARNEGO ]
W p ią te k  4 cze rw ca , sobota  5 c z e rw  | 

Ca o godz. 19,30 „ F i r c y k  w  za lo ta ch '“ , ! 
ko m e d ia  w  3 a k ta c h  F . Z a b ło c k ie g o , j

NO W A P R EM IER A !
W n ie d z ie lę , d n ia  8 cze rw ca  T e a tr  

M ie js k i  w  J e le n ie j G ó rze  d a je  p re ­
m ie rę - a m e ry k a ń s k ie j k o m e d ii w  3-ch 
a K tach  A v e ry  H op w o od a  p t. „ J u t r o  
p og o d a “  W re ż y s e r ii R yszarda  W a s i­
le w s k ie g o . U d z ia ł b io rą : Z uzanna  Ł o ­
z ińska , N in a  O g ińska , M a r ia n  G a rn - 
s k i,  ig o  M a c h o w s k i, S ła w o m ir  M is iu -  
ro w ic z  R yszard  W a s ile w s k i i  S ta n i­
s ła w  Z aczyk* P o czą te k  o godz. 29. 
Z n iż k i  w ażne.

TE A TR  STU D IU M  W K ŁO D Z K U
P o s ta ra n n ie  w y s ta w io n e j k o m e d ii 

„K o n ie c  Ś w ia ta “ , T e a tr  S tu d iu m  w  
K ło d z k u  w y s tą p i d n ia  6 c z e rw c a  z 
p re m ie rą  k o m e d ii S t. T u rs k ie g o  p t. 
„M a n e w ry -  m iło s n e “ . R eżyse ria  spo­
cz y w a  w  d o św ia d c z o n y c h  rę k a c h  d y r  
p . B em a i  je g o  a sys te n ta  Ł . S a d z i- 
k o w s k ie g o . O bsadę k o m e d ii s ta n o ­
w ią :  Z o fia  W yso cka , M a r ia  M i l le r ,  
B o g us ła w a  Z b o ro w s k a , S t. D w o rz a ń - 
s k i i  B o h da n  R zeszow sk i. K o s t iu m y  
w y k o n a n o  pod  k ie ro w n ic tw e m  Z . 
W y s o c k ie j. P o czą te k  p rz e d s ta w ie ń  o 
godz. 20,30.

R e p e r tu a r  T e a tru  S tu d iu m : w  •so­
b o tę  5, 6. o godz. 30 w  P o la n ic y  , Za 
cza row a n e  k o ło “ , w  n ie d z ie lę  S. 6. 
o godz. 20 30 w  K ło d z k u  „M a n e w ry  
m iło s n e “  (p re m ie ra ), w  p o n ie d z ia łe k  Z* 6. o godz. 29 w  R a d k o w ie  „K o n ie c  
Ś w ia ta “ .

¡„C IO TK A  K A R O L A “  W K Ł O D Z K U
W  n ie d z ie lę , d n . G cze rw ca  w y s ta ­

w io n a  zos tan ie  w  s a li p p s  w  K ło d z ­
k u  3 a k to w a  k o ń ie d ia  Thom asa  B ra n  
dona  p. t. „C io tk a  K a ro la “ , w  w y k o  
n a n iu  zespo łu  T e a tru  iv lie js k ie g o  w  
Z ą b k o w ic a c h . S z tu k ę  re ż y s e ru je  

r K !u c z n li*. z n a n y  p u b lic z n o ś c i 
¿ łó d z k ie j ze s w e j d o s k o n a łe j r o l i  
B a ro n a  R a ls tona  w  sz tu ce  .D z ie ń  
bez  k ła m s tw a “ . D e k o ra c je  J . P a łe tk i

K ł o d z k o  (bro). U ruchom ien ie nu jąc pierwsze zam ówienia z Cen

Górnicy na odbudowę
Warszawy

B y t o m .  Górnicy kopalni 
„Andaluzją“ , należącej do By 
tomskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego, uchwalili 
jednogłośnie na ostatnim 
swym zebraniu opodatkować 
Stę w wysokości 1/2 proc. za­
robków, poczyna jąc od kwiet­
nia 1948 roku. Uzyskane tą 
drogą sumy przeznaeżone zo­
staną n a  odbudowę Warsza­
wy.

Świat pracy przoduje 
\v*)fiamości na F. O. S.

je d n e j z n ie licznych w  Polsce, 
d ru g ie j na D o lnym  Śląska, nowo­
czesnej, zupełnie zmechanizowa­
ne j cegie lni sym bolizu je poważny 
w k ła d  pow ia tu  kłodzkiego do dzie 
ła  w liłu do w y  k ra ju . Cegie ln ia w  
Leszczynie, gdy z początkiem  1946 
ro ku  prze jm ow ał ją  G m inny  Za­
rząd ZSCh w  K łodzku , przedsta­
w ia ła  obraz „idealnego“  zniszcze­
n ia : zdewastowane maszyny, k tó ­
rych  części po top ili N iem cy w  po­
b lis k im  stawie, częściowo zburzo­
ne budynki, b ra k  pasów transm i­
sy jnych, oto, co by ło  powodem, iż 
fab ryka  do c h w ili obecnej stała 
bezczynnie.

* Nadm ienić należy, że urządzę, 
n ia  cegjelni nie b y ły  rem ontow a­
ne od 45 la t, t j.  od c h w ili je j pow ­
stania. Zarząd G m inne j Spółdziel­
n i ZSCh postanow ił je dn ak  u ru ­
chomić cegielnię za wszelką cenę. 
A  cena ta by ła  wysoka: nie ty lk o  
poważny k a p ita ł (ok. 1.800 tys. zł), 
ale przede w szys tk im  en tuz ja ­
styczna praca robo tn ików , k tó rzy  
w łasnym i ręka m i w yd ob yw a li ezę 
ści maszyn ze stawu, nastaw ienie 
wszystk ich ośrodków m echanicz­
nych S pó łdzie ln i na rem ont fa -  
b ry k i,  dokonyw ujących napraw y 
maszyn w e w łasnym  zakresie, pe ł­
na zapału in ic ja ty w a  Zarządu 
Spó łdzie ln i i  dzisiejszego k ie ró w - 
n ika  fa b ry k i p. M ajznera, oto co 
pozw o liło  uruchom ić zakład o ko­
losalnej m ożliwości p ro du kcy jne j 
n ie w ie lk im i stosunkowo środka­
m i p ien iężnym i. Podkreślić na le­
ży, że „w skrzesic ie le “  cegie ln i nie 
o trzym yw a li żadnej^pomocy z ze­
w nątrz, z w y ją tk ie m  n iew ie lk ich  
k red y tó w  i  p rzy  kom ple tow an iu  
maszyn zdani b y l i w yłącznie na 
w łasne s iły . Okres staw ian ia  ce­
g ie ln i na nogi od dn ia  X czerwca 
1847 uw ieńczony został powodze­
niem, jak iego m ało k to  się spo­
dziewał. Z  h is to rią  ceg ie ln i ha 
zawsze zostaną złączone nazwiska 
tak ich  ludz i, ja k  k ie r. Czerw iński, 
p. C hyb ińsk i, insp. B obow ski i  ro ­
bo tn ik  Guzdek, dzisie jszy m ajste r 
fa b ry k i.

’ j W  d n iu  15 m a ja  ro z p a lo n o  o g n i-  
| s k a  w  p ie c a c h  i  ro z p o c z ę to  p ra c ę .
i Ruszyły w yrem ontow ane i  u le p . 
i szane maszyny i  tu rb in y , w yko -

tra in e j Polski. Cegie ln ia w  Lesz­
czynie je s t zakładem  w  100 proc. 
zm echanizowanym  —  zmechani­
zowana je s t praca, od sypania g l i­
ny  do gotow ej w ypa lone j cegły. 
P rzy 9 maszynach p racu je  19 za­
ledw ie  ludz i, a w  ca łym  zakładzie 
30 ¡robotników. Do końca br. ce­
g ie ln ia  w yp ro d u ku je  ck . 3 m ilio ­
nów gzi. ceg ły budu lcow ej, z k tó ­
re j powstaną b u d y n k i w  Warsza­
w ie  i  Rzeszowie, w  Szczecinie i  
W roc ław iu .

W  p rzysz łym  ro k u  fab ryka  w y ­
korzysta pe łną sw oją zdolność pro 
dukcy jną , t. zn. w yp rod uku je  8 
m ilion ów  cegły, k tó ra  to cy fra  Z. 
k ro tn ie  b ije  re ko rd y  n iem ieckie

ha przestrzeni 45 la t! A le  m oż li- 1 c j i  w ystarczy jeszcze na la t 190.
wości fa b ry k i nie ograniczają się 
do ilości w yp rodukow ane j cegły. 
Cegielnia jes t w  stanie p roduko­
wać nie ty lk o  cegłę budulcową 
zw ykłą, ale ok. 100 ga tunków  ce­
g ły  ga lan te ry jne j różnych roz­
m iarów , a także jes t w  stan ic w y ­
konywać wszelkie prace z zakre­
su ceram ik i g lin iane j.

O pin ie odbiorców cegielni, to 
bez przesady długa litania pchwał. 
Do jakości p ro du kc ji przyczynia 
się rów nież pierwszorzędny suro­
w iec (S9 proc. glina), w ydobyw a­
n y  z własnej kopaln i, znajdującej 
się w  pobliżu. W edług orzeczeń 
ekspertów , surowca tego p rzy 
makS3rnialnym nasileniu p ro d u k -

Inwalidzi protestują
przeciw atakom na nasze granice

Sosnowiec (W y). O statn io od­
by ło  się w  Sosnowcu doroczne 
w a lne zebranie Z w ią zku  In w a li­
dów W ojennych,. ko ła  Sosnowiec. 
Na zebranie p rz y b y ł delegat Za­
rządu O kręgowego z K a to w ic  —  
wiceprezes B erber! usz, k tó ry  prze 
w odn iczy ł obradom.

Pa triio n  
restauracyjny
W rocław . (PAP) P aw ilon  re­

s tau racy jny na W ystaw ie Z iem  
Odzyskanych, k tórego koszt od­
budow y w y n o s i. 30 m ilion ów  zło­
tych, będzie a tra kc ją  n ie  ty lk o  
d la  smakoszów, ale rów nież d la  
pań dom u i  gospodyń, ze względu 
na nowoczesne urządzenia gospo­
darstw a domowego, ja k  kuchnie, 
chłodnie, w in d y  itd ., k tó re  będą 
w  n im  demonstrowane. P aw ilon  
restau racy jny jes t położony w  
na jp iękn ie jszym  m ie jscu terenów  
w ystaw ow ych  w  estetycznym  o- 
tcczeniu. W  godzinach w ieczor­
nych specja lną a tra kc ją  paw ilonu  
będzie oryg ina lne  ośw ietlenie i  
dancing na tarasie.

Po w ys łuchan iu  sprawozdań 
ustępującego zarządu, zebrani ob­
rad ow a li nad spraw am i organiza­
cy jn ym i. W alne zebranie uchwa­
l i ło  rezolucję, w  k tó re j w yraża 
pro test p rzeciw  po lityce  W a tyka ­
nu, w ym ierzone j p rzeciw  naszym 
granicom  na Odrze i  Nysie. W 
rezo lu c ji te j czytam y m. in .: „P ro -  
testu jem y w  im ien iu  m ilionów  
grobów  naszych po leg łych ko le­
gów i  pozostałych po n ich  w do­
wach i  sierotach, umęczonych 
ofiaraeh O św ięcim ia ! M ajdanka, 
k tó re  w ieczną hańbą o k ry ły  na­
ród n iem ieck i“ .

Pod koniec zebrania p rzystąp io - 
na do w yb o ru  nowych w ładz K o ­
la. Zarząd tw orzą pp.: Józef 
K ruż , S tan is ław  Rączka, Józef

Odrodzona cegielnia posiada 
w praw dzie  ja k  każdy in n y  zakład 
swoje bo lączki: na jważnie jszą jest 
da jący się zresztą wszędzie zaob­
serwować b ra k  fachowców. A le  
k ie ro w n ik  M ajzne r n ie  narzeka, 
sam ich  szkoli, a — m a te ria ł ludz­
k i —  według jego o p in ii je s t p ie rw  
szorzęday. Konieczna jes t ponadto 
w ym iana  3 pasów transm isy jnych , 
k ie row n ic tw o  fa b ry k i ma jednak 
nadzieję za ła tw ić  to w  k ró tk im  
czasie.

Uroczyste o tw arc ie  cegie lni, k tó  
re  odbyło się w  d n iu  29, 5. 1948 r. 
w  obecności przew. PRN Paleja, 
przedstaw icie la starostwa por. 
Bogaczewicza i  delegatów p a r ti i 
po litycznych, o rgan izacji i  in s ty ­
tu c ji, stało się wyrazem  n a jw y ż ­
szego uznania ze s trony  w ładz i  
społeczeństwa d la  w ie lk iego  w y ­
s iłk u  i  w ie lk iego sukcesu. D a ł te­
m u w yra z  w  sw ym  przem ów ien iu 
prezes Pale j, k tó ry  m. im. pow ie ­
dzia ł: „ ta  cegie lnia jes t chlubą i 
dumą nie ty lk o  waszą ale całego 
po w ia tu “ !

P ow ia t k ło dzk i p rzodu jący w  
w ie lu  dziedzinach będzie m ia ł 
możność zademonstrować na W y­
staw ie

Repertuar ki»:
wrocławskich

od 31 m a ja  do e czerwca
K in o  „Ś lą s k “  — P o lska . „ W a r s i  • 

w ł "  — C z a ro d z ie js k ie  z ia rn o . Seals
• N ie b o  czy  p ie k io . „O d ra "  — S k a '-1 

T a rza n a . „P o lo n ia “  — G ospoda ś w i£ r 
ieezna. „T ę c z a "  — M ś c iw y  ja s trz ą b , 
„ r a m ą "  — B o h a te rk i P a c y f ik u .

dolnośląskich
Ś w id n ic a  —  ,,G dyn ia ** — R o d z ik  

A r to m o n o w y c h .
Ś w ie b o dz ice  — ,.W o ln o ść “  — U rw is  

G a w ro  che.
J e le n ia  G ó ra  — „ L o t “  — S ta lo w e  

se rca . „M a ry s ie ń k a “  — O fla g  X X V U - 
„ T a t r y “  — W id m o  ż y c ia .

L u b o m ie rz  — „ R a j“  — SiednviU 
ś m ia ły c h .

C ie p lic e  —  „P ia s t “  — D w u lic o w a  
k o b ie ta .

L u b a ń  — „W a w e l“  — O s ta tn i e tap
Leśn ą  -  O ls z y n y  — „ W i r “  — Sere­

nada w  d o i. s łoń ca .
'K a rp a c z  — „Ś n ie ż k a “  — As w y "

w  i ad u.
W ie n ie c  Z d ró j — „W ie n ie c “  — w 

g ó ra ch  J u g o s ła w ii.
S u lików  - Zaw idów  — „S o k ó ł“  —

M o ja  s ios tra  E ile n .
L w ó w e k  —  „ B a jk a “  — P ię c iu  z u ­

chów .
K am ienna Góra — „S z a ro tk a “  —- 

B itw a  o szyn y .
W a łb rz y c h  — „P o lo n ia “  —  G u w e r­

n a n tk a .
N ow e  M ia s to  — „O a z a “  — C u r ie -  

S k ło d o w s k a .
B ia ły  K a m ie ń  — „Z o rz a “  — D w a j 

p a n o w ie  F .
S ta ry  Z d ró j — „ A p o l lo “  — M a n  

d e d e k ty w i.
Podgórze — „B a łty k * *  — Ostatm ® 

szansa.
D z ie rż o n ió w  —  „ P ia s t “  — Statek*- 

P u ła p k a .
B ie la w a  — „ L u d o w e “  jP irpgow - 

„S ło w ia n in “  — P ościg .
K ło d z k o  — „W a rs z a w a '*  — 

c z y ź n i W je j  ż y c iu .Z iem  Odzyskanych we 
W roc ław iu  cegielnie w  Leszczy- \ N o w a  Ruda — „P ia s t “  
rń r* rs?#» ł .v lb n  { . . i-»  --- -------  \ e tap .

___i__ _ _ Ostatni
me, n ie  ty lk o  ja ko  w zorow y zą . ] _  f ia ltv k .. _  . . .  lropse
k ład pracy, a le  Jako sym bol tw ó r-  j z b ro d n i“ .
czego i  celowego w ys iłku . Milicz — „espito!" — synowie.

Wielomilionowe oszczędności Pizom. Węglowego
dzięki wynalazczości pracowników

K a t o w i c e .  B rzem ysł w ęglo­
w y  w  dalszym  c iągu energicznie

O grodnik, M a rian  Kozia!-;, B ro n i-  { popiera wynalazczość pracowniczą 
ż ła w  K uz io r, M ieczysław  K u n e rt | p rzy  pomocy tew. „S krzyne k  PÓ- 
Roman Osmenda, K u iib e rd a  i \ m ysłów “ , tło k tó ry c h  pracow nicy 
K lim czyk . I w rzuca ją  obm yślane przez siebie

Zdrajca c*y baliater?
Sprawa Willows kiego odroczona

Targi czeskie w Jelenie] Górze
Popularne przejazdy

Jelenia Góru. Q») 3ek już po krót 
Ce „Dziennik Zachodni“  doniósł, w  
dniach 5 1 6  tern, v i Jeleniej Górze 
odbędzie się w ielka wj^stawa cze­
skiej b iżuterii sztucznej, a jedno­
cześnie w ie lk ie  ja ip tęzy o charak­
terze ku ltu ra lnym  i  sportowym. 
Wystawa będzie rozmieszczona we 
wszystkich salach Domu K u ltu ry , 
zaś organizatorzy, chcąc udostępt 
n ić ja k  najszerszym warstwom spo­
łecznym zarówno oglądania je j, jak 
i zakup eksponatów b,ez ograniczeń, 
zorganizowali przy wybitne j pomo­
cy „O rbisu“  szereg popularny-ch 
przejazdów do Jeleniej Góry z na j­
bliższych i najdalszych miejscowo­
ści.

Wyjeżdżający z '(dalszych okolic 
będą mogli zgłaszać się do wszyst­
k ich oddziałów. „O rbisu“ , celem 
zaopatrzenia się w  bilety i  zamó­
wienia kwater na dwudniowy po­
byt. Dla in form acji podajemy roz­

kład pociągów do Jeleniej Góry dla 
przyjeżdżających z ważniejszych o- 
środków Dolnego Śląska:

Z Wrocławia — godz. 10.15, 16.49, 
3.30, 5.33 i  5.25, pociągi osobowe z 
Dworca Głównego z Wałbrzycha — 
5 czerwca — godz. 13.12, 13.31, 18.55 
i 19.41; 6 czerwca — 0.04, 6.24, 7.47, 
8..32. Z  Kłodzka — 5 czerwca — 
godz. 11.12 i 16.13; 6 czerwca —
godz. 5.07, 3.22. Ze Zgorzelca odjazd 
dnia 6 czerwca — godz. 0.20 i 12.39. 
Z Lubania odejdą pociągi — godz. 
5.05 i 13.28. Ze Lwówka — godz. 
6.54, 8.23, 13.55. Z Kamieniogóry o- 
dejdą pociąg; o godz. 5.30, 7.35/9.36 
i 14.34.

W drodze powrotnej wszyscy u - 
czedmtcy będą m ie li zapewnione 
przejazdy zarówno komunikacją 
kolejową, jak  i  autobusową. Wcze­
śniejsze zamówienia kwater, czy 
pokoi załatwia, oddział Orbisu w  Je 
lenie j Górze.

Schroni kunpt# i bażantów
W r o c ł a w .  (PAP) Wobec s il-  

• nego wyniszczenia ku ro p a tw  i  ba­
żantów  w sku te k  dzia łań w o jen ­
nych  i  przez k łusow n ików , W o je ­
w ódzk i U rząd R o ln ic tw a  i  Reform  
R olnych w c  W roc ław iu , w  po ro ­
zum ien iu  ze Z w iązk iem  Ł o w ie c ­
k im , zam ierza w prow adzić na te ­
ren ie  Dolnego Śląska sta łą  ochro­
nę łow iecką tych  p taków , aż do 
czasu odnow ien ia  się ich  stanu 
ilościowego.

Jelen ia G óra (js). O czekiwany 
przez całe społeczeństwo z w ie l­
k im  zainteresowaniem  proces do­
k to ra  chem ii Zenona W iitow sk ie - 
go i  jego żony E lżb ie ty  o zdradę 
narodu polskiego i przyjęcie  oby­
w a te ls tw a  niem ieckiego, a po­
nadto o to, że W ilto w s k i ja ko  cha 
m ik , ■współpracował z N iem cam i 
w  zakresie wojennego przem ysłu 
chemicznego, zosta ł odroczony. 
W ilto w s k i przez sw oją obronę po

M is ji w  B e rlin ie  oraz zeznania 
jednego z n iem ieckich p ro ku re n ­
tów  f irm y , w  k tó re j pracow ał W ił 
tow ski, ja ko  k ie ro w n ik  w  czasie 
w o jny . W  zeznaniach swyąh ów  
p ro ku re n t s tw ie rd z ił pod. przysię­
gą, że W ilto w s k i b y ł reiehsdeu- 
tseherem i  We w szystk ich  w ypad 
Iiach w y p ie ra ł się swego po lskie­
go pochodzenia.

Należy nadm ienić, że d e k rę i o 
nadaniu W iłkow sk ie iau , żonie i

w o ła ł na rozpraw ę św iadków , m a 1 dadecicm obyw a te ls tw a  memdec- 
ją cych  s tw ie rdz ić  jego lo ja lność j kiego w  roku  1940, podpisał saia 
wobec Państwa Polskiego oraz i m in is te r spraw  w ew nę trznych  h i 
w y b itn ą  działa lność podziem ną ! t le ro w sk te j Rzeszy, 

i na n iekorzyść Niemiec.

p ro je k ty  w yna lazków  i ulepszeń. 
In s ty tu t N aukowo .  Badawczy 
Przem ysłu Węglowego, op in iu ją ­
cy pom ysły z dziedziny technicz­
ne j —  2 tak ich  je s t 88 proc. —  pod 
w o ił n iem a l pracę nad badaniem 
nadsyłanych p ro je k tó w , aby m o­
g ły  one być m ożliw ie  na jszybcie j 
zaopiniowane i  wykorzystane. — 
Trzeba bowiem  p o d k re ś lić , że ty ł.. 

j ko m in im a ln y  odsetek zgłaszanych 
1 pro jektów ' zostaje ca łkow ic ie  od­

rzucony, ze względu na ich  n ierea l 
ność czy bez wartościowość. Nato­
m iast bezwzględnie dużo jest po­
m ysłów  dobrych, zasługujących 
na zastosowanie i  nagrodzenie au­
torów .

Spośród w szystk ich  zjednoczeń 
w ęglow ych na po lu wynalazczo­
ści p rzodu je  Zjednoczenie K a to ­
w ick ie . Zgłaszane p ro je k ty  są w  
70 proc. dziełem pracow ników  u- 
m yślowych, ale i  rob o tn icy  w y ­
stępują z coraz c iekawszym i i w a r 
tcściowszym i pom ysłam i. Znacz- 

j na większość zaopin iow anych po-

J a k i ob ró t p rzy jm ie  spraw a w  j n ie w ą tp liw ie  wykaże, czy T O *  
i no w ym  te rm in ie  —  n ie  w iadom o, to w sk i b y ł zdrajcą, czy bohato

Rozpraw.» w  now ym  .tsrmónee ! zy tyw n ie  przez In s ty tu t Nausowo
Badawczy p ro je k tó w  znalazła już  

j pra tyczne zastosowanie, p rzyno-
ff0tlCZV£i£i6 1 3 8 1 8  j bow iem  w  posiadaniu p ro k u ra tu - ; remi Polski podziem nej, ja k  «am i sżąc przem ysłow i węglowem u

*  ** j r y  są dokum enty z W o jskow ej i oświadcza. ; IblńUionowe oszczędności.
JELENIA GÓRA. (js) W ub. n ie ­

dzielę w  Jeleniej Górze odbyła się 
infonnacyjr.o-eprawtdawcsa kon­
ferencja nauczyciela sdfcół ipowezech 
nyćh miasta i  powiatu. Wygłoszo­
no dwa referaty, po których nastą­
p iła  ożywiona dyskusja. Poruszano 
zagadnienie uposażenia nauczy­
cielstwa. Delegaci biorący udział y j 
w ie lk im  zjeździe nauczy cieiotwa 
polskiego w Poznaniu, zapewnili 
swych SscSsgów, że obecny na zjeż- 
dzłe prem ier Cyrańkiewicz przy­
rzekał daieEco idącą pomoc : nauczy­
cielstwu ©o&Sriemu.

P n e m y i l  w ę g l o w y  na W ystawie Z Q
Ściana icęgioica i chodnik nau ira iue i tuielkości

ja * y  mew- i W  jedne j z sąsiednich sal m a j-  
stoisk po i- \ dą się honorowe sztandary pracy

K a t o w i c e .  Prace 
tow an iu  i  urządzaniu z h h m  r™ - j 
sktego przem ysłu węglowego na ; przodu jącyćk kopa ln i, fts tog rą li* 
W ystaw ie Z iem  Odzyskanych we J przodow n ików  prasy oraz w y  
W roc la w in  są w  pe łnym  toku. ; daw n ic tw a  dotyczące węgla.

0

M igawki z Dolnego Śląska
Gdzie jest Kłodzko?

(bro) Kontrola biletów w  pociąpu 
na odcinku Kłodzko Główne — 
Kłodzko Miasto. — Czemu pan nie 
wysiadł na Dworcu Głównym? — 
pyta konduktor pasażera z Warsza­
wy. — Bo mam b ile t do K ł o d z k a ,  
a^oci Dworca Głównego jest do m ia­
sta 3 km. — Ma pan bile t do stacji 
Kłodzko Główne i  proszą zapłacić 
200 zł k a ry . . .  1 nie pomogą żadne 
tłumaczenia, bo przepis jest przepi­
sem, a przepisy wiadomo . ..

Inny wypadek: jadący pierwszy 
raz do Kłodzka pasażer wysiada na

szty, mnóstwo zmarnowanego czasu j 
' itd  . . . |

Dworzec Kłodzko (Główne) je s tl 
dużą stacją wązłową, ale czy nie 
praktycznie j było by ochrzcić ją  naz­
wą np. Jurandów (bo tak Się nazy­
wa pobliskie osiedle) z zaznaczę- j 
niem, że do Kłodzka jest 3 km i  j 
dostać się można takim i, a takim i 
pociągami, lub innym i środkami lo- j Trudny problem 
komocji?

A le  na tym  nie kończą się kłopoty 
z KŁO DZKIEM . W r. 1346 Kladzko

głosi: KŁODZKO  i  nic więcej i  and 
słowa o tym, że aby dostać się do 
miasta, trzeba przebyć owe 3 izm 
innym pociągiem, taksówką, czy 
pieszo, zależnie ' od ilości posiada­
nych pieniędzy.

Gorzej jest z bagażami czy towa­
rem. Nadający towar np. w Kato­
wicach w  rubryce: stacja docelowa 
pisze po prostu — Kłodzko, bo skąd 
że ma wiedzieć, że z Kłodzka do

Jadący samochodem do Kłodzka 
z przerażeniem, konstatują, Se o ile  
przed Paczkowem pozostawało im  
do przebycia 29 km, to za Paczko­
wem (po przebyciu ok. 3 km) odle­
głość ta wzrosła do 30 km  — jak  
in fo rm uje  drogowskaz. Niemcy . ce- 
low a li w takich niedorzecznościach, 
ale czy u nas nie mogło by być 
lepie j i  proście j?

G łów ne stoisk» przem ysłu w ę­
glowego znajdzie się w  o lb rzy ­
m im  paw ilon ie  „Czterech K opn i'

Najc iekaw szą jednak a trakc ją  
d la  zw iedzających będzie n iew ą t­
p liw ie  odcinek do łu  kopaln i, zbu-

Jedną z tych kop u ł za jm ie w łaś- j daw any przez Dolnośląskie Z je - 
n ie  w ęgie l. N a ' wysokości 29 m  j tłnoczessle P raem yski W ęglowego 
zawieszony zostanie w ie lk i g lo - ] na teren ie pw em ysłow yń i W y- 
bus, na k tó rym  plastycznie u w i"  ; stawy.
doczniony będzie udzia ł polskiego | O dcinek ten, łącznej długości 
przem ysłu węglowego w  odbudo- < *. J9 ta , stanow ić będzie ścianę

Co do śmieci, to w K łodzku rob i 
się tak: ja k  się zbierze ich dużo,

przemianowane zostało na Kłodzko 1 wsypuje się malownicze kopce na
i  tego już  żadna sita nie zmieni, b o  
historia jtd . Przy ul. Lu tyck ie j dwa

Dworcu Głównym., bo w ie lk i n a p ić ' obok iieb ie  znajdujące się sklepy-t».: . r r  r. nrorrrrt • . . . . CD i  O f i  n i  t i33 n  nnei, - r r l n f r u  7„,do niedawna posiadały szyldy — 
Składnica ZSCh w  Kłodzku, a d ru­
gi zaś mówiący o inne j placótoce 
ZSCh w Kładzku. Szyld na „budyn­
ku pałacu sprawiedliwości“  dziś je ­
szcze obwieszcza: Sąd Okręgowy w 
KłcdzJiu i  to K  ł  a d z  k o w idn ie ję  
na wszystkich drogowskazach od 
Katow ic aż do Kłodzka. Rzecz na 
pozór drobna, ale skoro się ty le  
■mówi o ujednostajnieniu nazw m ie j 
scowości, czy tak trudno było by

Kłodzka trzeba wykupić nowy lis t 1 zmienić jedną ty lko niewłaściwa, l i -  
yrze,wozowy, a więc dodatkowe k o -¡ te rę  na właściwa?

u licy  przed domem, potem przy­
jeżdża (lub nie przyjeżdża) „ śmie­
ciarka."‘ i  zabiera ja. W każdym bądź 
razie rozporządzeniem Zarządu 
Miejskiego śmiecia trzeba w yrzu­
cać na ulicę. A nie rzadko się zda­
rza, że takiego, k tóry gorliw ie  w y ­
pełnia polecenia władzy m unicypal­
nej, pociąga się do odpowiedzialno­
ści za . . . '  zaśmiecenie u licy  i  każe 
eię np. płacić karę w  wys. 5.009 zł. 
„ Tragizm“  sytuacji powiększa fakt, 
że stosy śmieci czekają na w yw ie­
zienie nawet k ilka  dni, ja k  to nie­
dawno miało miejsce p rzy  u l. Łu­
kasińskiego. ■

w ie  E uropy przez podanie c y fr  
eksportu  do poszczególnych k ra ­
jów . Ponadto zbudowana zostanie 
z b ryk ie tó w  w ęglow ych ściana, 
długości 80 mb. i  'wysokości 3Vt 

i m. Na tle  te j ściany umieszczone 
i będą efektow ne plansze św ietlne,
'i N iektó re  pa rtie  stoiska zbudowa­
ne będą z kęsów (dużych b ry ł wę 
gla kam iefinnego). Ściana w ęg lo ­
w a połączy sic z sąsiednim  p a w i- j 
łonem  „O d ra “ , gdzie zobrazowany j 
będzie transport polskiego węgla i 
O drą do po rtów  m orskich.

Na g łów nym  sto isku u rucho­
m iony będzie aparat k in ow y , w y ­
św ie tla jący  f i lm  o węglu.

węglow ą oraz część chodn ika na 
tu ra in e j w ie lkośc i w  ras z w sze l­
k im i urządzeniam i do łow ym i.

W śród w ystaw ionych  na s to ­
isku  eksponatów znajdą się 
w szystkie  so rtym en ty  węgla ka ­
m iennego uraz koks, w ęgie l b ru ­
na tny  i  le li- ;. Będą cne w ys taw i»

ne u® 18 wózkach kopalniany;.-» 
E fek tow ną  ozdobę te j części sto­
iska stanow ić będzie' w ielka, p ł»* 
skorzeźba węglow a znanego ar * 
tys ty-rzeźb ia rza  Ciioręb&iskiego- 
przedstaw iająca gó rn ika  p r ^ ’ 
pracy. .
•- Z jednoczenie F ab ryk  Maszy» 
Sprzętu Górniczego zastawę*®»- 
tu je  na W ystaw ie  szereg -naazS'5;' 
I  urządzeń, produkow anych w  k r *  
ju .  Zna jdą  się tu : maszyna w rę ­
bowa, w ie r ta rk i,  ś w id ry  kopal**®2; 
ne, urządzenia taśmowe do tra*1® 
p o rtu  węgla, lam py górnicze, na­
w e t łopa ty, k ilo fy  i  che łiny. , 

R obo ty  p rzy budow ie siotsK 
piy.eroyylu węglowego i pokazo­
wego odcinka kopa ln i są p ro 'v ®" 
dżosie bardzo in te *yw ;ile , by 
ko w ite  ich ukońszenie nasiąP*^' 
na 1 lipca r. b.

W y e ie e z k a  la a k a w s ó w  

c m k iG h
O p o l e  (cm). Dn ia 6 bm. p rzy ­

jeżdża z O paw y do Opola wyciecz­
ka bankowców  czeskich, celem 
zwiedzenia Opola, a szczególnie 
M uzeum  M ie jsk iego i  zabytków  
•miasta. Czesi będą gośćmi tu fe j-  
wsefo Z w . Zan-,-Bankowców...

Czescy piwowarzy z wizytą w Żywcu
Żyw iec. O coraz s iln ie j .zawiązujących się węzłach bra terstw a, 

po rozum ien ia  i w ym iany  zdobyczy k u ltu ra ln y c h  świadczy fa k t.
120 p racow n ików  b ro w a ru  P ivo va r a S!adovna K a ry in a  zapow ie­
dz ie li swój p rzy jazd  do B row aru  Żyw ieckiego, gdzie baw ić beaą 
przez 5 1 6 czerwca br. Celem w yc ieczk i jes t m. in. zwiedzenie sta­
rych zabytków  m iasta Żywca, oraz jego oko lic. Rów nież przew idzia­
ny jest mecz m iędzy reprezentacjam i obu b row a rów  na boisku w ła ­
snym  B row aru  Żyw ieckiego.

F a k t p rzy jazdu  gości czeskich jes t na jlepszym  dowodem zbliżę-., 
n ia  narodów  s łow iańskich, oraz“ przychylnego stanow iska rządów 
obu państw , doceniających znaczenie w ym iany  zdobyczy k u l tu r a l­
nych sąsiadujących Narodów.

Zaznaczyć należy, że Czesi ja k o  znawcy i  smakosze p iw a, w y ­
b ra li jeden z p ierw szych b row a rów , słynących z jakośc i swych psw 
i. typowany, ja ko  wzorowy b ro w a r w  Polsce
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SKRADZIONO SAMOCHÓD OSOBOWY
W  nocy z 2. na 3. 6. 1948 r. zrabow ano p rzy  

pom ocy b ro n i pa lne j w  C borzow ie -B a to ry  sa­
m ochód m a rk i „O p e l“ , ty p  l / I I I  — 4 osobowy, 
4 d rzw iow y , nr T  60074, taksów ka lak ie ro w a na  
górna część k o lo ru  kości s łon iow e!, dolna b rą  
zowa, koła żółte, n r s iln ika  15394 H  39, n r pod­
w ozia 15319.

W łaścic ie l A. Szutarc 1 
Katowice, ul. Kopernika 9, tel. 32434

Z A R Z Ą D  M IE J S K I M IA S T A  C Z E LA D Z I

rozpisuje n in ie jszym

przetarg publiczny
na budowę wodociągu średnicy 300 m m  na trasie 
od M a łe j D ą brów k i do Czeladzi.

P odk ładk i o fertowe i  bliższych in fo rm a c ji 
udziela Zarząd M ie jsk i, pokój n r  8, gdzie należy 
składać o fe rty .

T e rm in  składania o fe rt 15 czerwca 1948 r. o go­
dzin ie 11 przedpołudniem .

Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta względnie 
unieważnienie przetargu bez podania powodu.

2263 B U R M IS T R Z

Lampy -  ręczne -  warsztatowe
z kablem  gum ow ym  w  każdej ilości do naby­
cia. — P row inc ja  za zaliczeniem. — P o l e c a :

E L E K T R O  - R A D IO  - SALO A
K A T O W IC E , W A R S Z A W S K A  NR 28

2221 Telefon 321-85

Przewodniczący Powiatowego K o m ite tu  F un ­
duszu O dbudowy Szkół w  L u b liń cu  — ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  wsze lk ich robót budow lanych * 
wyłączeniem  robót centralnego ogrzewania, przy 
odbudowie szkoły powszechnej w  W ędzinie, gm i­
na S ieraków.

K osztorysy ślepe są do pobrania w  Starostw ie 
lu ib lm ieckim  —- R eferat O dbudowy — barak 
Pokój n r 1.

O fe rty  w  zalakowanych i n ieprze jrzystych ko­
pertach z napisem: „O fe rta  na odbudowę szkoły 
w  W ędzinie“ , należy składać na całość lub  na 
każde roboty oddzielnie pod w yże j wskazanym  
»dresem.

K om isy jne  otw arcie  o fe rt nastąpi dn ia 14 czerw 
es 1948 r. o godz. 10. Do o fe rty  należy dołączyć 
k w it  na złożone w a d iu m  w  wysokości 1 proc. w  
Kasie S karbow ej w  Lub lińcu .

Zastrzega się dow o lny w yb ó r oferenta, częścio­
we lu b  ca łkow ite  unię_ważnienie przetargu bez 
Jadania przyczyn, oraz zmniejszenie lu b  zw ięk­
szenie robót, bez praw a roszczeń do odszkodowań 
Przez oferenta. 2270

(— ) B ie lak, Starosta P ow ia tow y 
Przewodniczący Pow iatowego K om ite tu  F. O. S.

ZJEDNO CZENIE PRZEM . M ASZYNO W EG O  
G L IW IC K IE  Z A K Ł A D Y  BUD O W Y M A S ZY N  

G liw ice, ui. K a lid y  n r 2

■ o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na odbudowę dom u trzyp ię trow ego p rzy  u l. K o r 
fantego n r 11 w  G liw icach.

P odkładki o fertowe można otrzymać w  biurze 
Wydz. Inw estycy jnego przy ul. K a lid y  n r 2 za 
zapłatą, 500.—• zł w  czasie od dnia 5 czerwca w  
godz. m iędzy 10 —  12. T erm in  składania o fe rt 
up ływ a 11 czerwca godzina 13. O tw arc ie  o fe rt 
nastąpi tego samego dnia o godz. 13.30 w  biurze 
Wydz. Inwestycyjnego. Do o fe rty  należy do łą­
czyć k w it  złożonego w ad ium  w  wys. 1 proc. 
oferowanej sum y na konto żyrowe G. Z. B. M. 
w  N. B. P. w  G liw icach. G ZB M  zastrzega sobie 
dow olny w yb ó r oferenta lub  un ieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. (2279)

I .  K m . 123/4«

Obwieszczenie o Hcvíacii nieruchomości
K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  w  B ie ls k u  R ew . I. 

z s ied z ib ą  w  B ia łe j K r .  P I. R a tu s z o w y  N r  4 na p od ­
s ta w ie  a r t.  676 i  679 k  .p. c. p o d a je  do  p u b lic z n e j w ia ­
dom ośc i, że w  d n iu  24 lip c a  1943 r. o <"K: u  vano w 
Sądzie G ro d z k im  w  B ie ls k u , Sala N r  67 I I  p . odbędzie 
się p u b lic z n a  lic y ta c ja  re a ln o ś c i o b j. 1 w h . 2065 gm . 
k a t. L ip n ik ,  o b e jm u ją c e j p a rc e le  o p o w ie rz c h n i 1197 *»» 
na k tó r e j  w y b u d o w a n y  je s t n o w y  b u d y n e k  « -p ię tro ­
w y  w B ia łe j K r .  p rz y  u l,  L e n a r to w ic z a . — N ie ru c h o ­
m o ść  n a le ży  do d łu ż n ik a  Jó ze fa  M a ś la n k i.

R ea lność ta  oszacow ana zosta ła  na 2.942.46(1 z ł.. — 
cena zaś w y w o ła n ia  w  \  osi 2.206 84$ zł. Przystępu jący  
do p rz e ta rg u  w in ie n  z ło żyć  rę k o jm ię  w  w y so ko śc i 
294,246 zl. P rz y  l ic y t a c j i  'zachow ane  będą u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e .
2268 K o m o rn ik :  (—) W ł. K O S Z E L N IK

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  w  CZĘSTOCHOW IE
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę 3 piętrowego domu mieszkalnego dla 
p racow ników  sam orządowych i S tarostwa w  Czę. 
S to ch o w ie  przy A le i W ołności 25 (budynek o k u ­
baturze zabudowania 4.285 m*).

P o d k ła d k i  ofertowe za op łatą 500 zł, p rze jrze­
nie p lanów  oraz in fo rm acje  o d n o ś n ie  b u d o w y ,  
można otrzym ać w  biurze W ydzia łu  P ow ia tow e­
go w  Częstochowie, ul. Sobieskiego 7 w  pokoju 
n r 204.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych koper­
tach z napisem: „O fe rta  na budowę domu miesz­
kalnego W ydzia łu  Pow iatowego w  Częstochowie“  
należy składać w  kan ce la rii W ydzia łu  P ow ia to­
wego w  Częstochowie do dn ia 16 czerwca 1948 r. 
do godziny 11. O tw arcie  o fe rt nastąpi tegoż sa­
mego dnia o godz. 12. Do o fe rty  należy dołączyć 
k w it  na wpłacone w a d ium  w  gotówce w  wyso­
kości 2 proc. oferowanej sumy w  kasie W ydzia łu  
Pow iatowego w  Częstochowie. —  O fe rty  bez 
złożonego w a d ium  nie będą rozpatrywane.

W ydzia ł P ow ia tow y w  Częstochowie zastrzega 
sobie w o lny  w yb ó r oferenta, unieważnienie czę­
ściowe lub  ca łkow ite  przetargu oraz ewentualne 

zwiększenie lu b  zmniejszenie robót bez podania 
przyczyn i praw a roszczenia do ja k ic h k o lw ie k  
odszkodowań. 2266

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego: 
Starosta: (— ) Zygm un t K apa lsk i

CXXXXXXXXXiOOOOC»OCXX30DCK5iíXIOSX>nCX^

Elektrotechnicy!!!
polecam w hurtowej «sprzedaży
gwoździe hartowane, dybie stalowe ze ś rub ­
kam i. uchw yty od 3 36 m m na gwoździe
i ś rub k i do kabelków  i ru rek . Taśma izo la­

cyjna. Daszki odbłyskowe emaliowane.
C f t j r ę w z i  F R A M O S & E H ,

P O ZN A Ń  u !. K o s iń s k ie g o  26 m  21, tel. 27-52 
_______________________________ 2284_

P A Ń S T W , R O S Z A R N IA  L N U  i  K O N O P I ..O LE S N A ** 
w  S ta ry m  Oleśnic, p ta  i p o * .  O lesno SI.

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na b u rto w e  żelaznego k o m in a  fa b ry c z n e g o  ś re dn ica  
42 cm  w ysokość 32 m z b la c h y  że la zn e j, część do lna  
w y s o k o ś c i 29 m . g rubość b ia rh y  8 m m . część górna 
12 m  z b la c h y  g rub o śc i 5 m m .

S zcze g ó ło w y  opis i  w a ru n k i p rz e ta rg u  są do p o d ­
ję c ia  w  b iu rz e  R oszarn i.

O fe r ty  w  k o p e rta c h  z a m k n ię ty c h  z nap ise m  . K o ­
m in "  n a le ż y  sk ładać w  te rm in ie  do 28 cze rw ca  194« r . 
godz. jo  w  b iu rz e  R oszarn i.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i d n ia  28 cze rw ca  
1948 r ,  o godz 10.30 w  b iu rz e  R osza rn i.

R osza rn ia  zastrzega sobie p ra w o  w o ln e g o  w y b o ru  
o fe re n ta  w z g lę d n ie  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o ­
d a n ia  p o w o d ó w  i  bez odszkodow ań  2273

1>ĄBRO W SK IF  Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G LO W E G O  W  SO SN O W CU

o g ł a s z a

przetargi nieograniczone:
1. N a p rz e b u d o w ę  k o le i p ia s k o w e j na l in i i  k o p . ..Gen. 

Z a w a d z k i — G o łonóg .
2. N a  k a p ita ln y  re m o n t b o c z n ic y  k o le jo w e j k o p . „S o ­

snow iec**.
3. N a p rz e b u d o w ę  l in i i  k o le i p ia s k o w e j 1 k m , na sz la ­

k u  k o p . „S o s n o w ie c “  — B ó r.
4. Na p rze b u d o w ę  l in i i  p ia s k o w e j K lim o n tó w  — U p a ­

dow a -  Zagórze , d la  ko p . „ K l im o n tó w  - M o r t im e r “ .
•5. Na dalszą b ud o w ę  k a n a łó w  o d w a d n ia ją c y c h  ] to ­

ró w  na p ia s k o w n i „R o g o ź n ik  - S iem o n ia “ . 

P o d k ła d k i o fe rto w e , o raz  in fo rm a c je  o dn o śn ych  
ro b ó t m ożną o trz y m a ć  w  W y d z ia le  P o sa dzko w ym , 
p rz y  u l.  Ż y m ie rs k ie g o  2. p o k ó j N r  95, za o p ła tą  200 zt. 
od s z tu k i,  ty tu łe m  z w ro tu  ko sz tó w .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  p o d w ó jn y c h  k o p e rta c h  
z nap ise m  na każdą ro b o tę  o d d z ie ln ie , n a le ż y  sk ład a ć  
pod  ty m  sa m ym  adresem , do dn ia  3 cze rw ca  1948 r. 
godz. 9-a, po  czym  nas tą p i k o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t.

D o k a ż d e j o fe r ty  n a le ży  d o łą czyć  k w i t  od z łożo­
nego w a d iu m  w  w y so ko śc i 2 p roc . s u m y  o fe ro w a n e j, 
w p ła c o n e j do N aro d o w e g o  B a n k u  P o lsk ie g o  O d d z ia ł 
w  S osnow cu , D ą b ro w sk ie g o  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  
W ę g lo w e go  . ra c h u n e k  k a u c y jn y " .

D . Z . P . W . zastrzega sobie  w o ln y  w y b ó r  o fe re n ­
tó w , u n ie w a ż n ie n ie  częściow e lu b  c a łk o w ite  p rz e ta r ­
gów* beż p od a n ia  p rz y c z y n  i  p ra w a  roszczen ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  odszko d o w a ń . 2274

_  L IC Y T A C J A
I  U R Z Ą D  S K A R B O W Y  W  C H O R Z O W IE  

sprzeda na p u b lic z n e j l ic y ta c j i  w  d n iu  7. V I*  194# r. 
n as tę pu jące  ru c h o m o ś c i:

I w ie r ta rk ę  e le k try c z n ą , b iu rk o  dębow e, 2 m aszy­
n y  do p is a n ia . 400 k g  k re d y  m a la rs k ie j,  jed n e go  
k o n ia , 250 k g  sy ro p u  do c u k ie rk ó w  i 39« k g  p a p ie ­
ru  p e rg a m in o w e g o  do p a k o w a n ia  c u k ie rk ó w . 2277

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W CZĘSTOCHO W IE

o g ł a s z a

przetarg nisograniezępy
na wykonanie kapita lnego rem ontu naw ie rzchn i 
asfa ltowych na terenie m iasta Częstochowy, obej 
raniącego następujące roboty:

1. w y la tan ie  w ybo i asfa ltem  lanym , naw ie rzch­
niowym  na pow ierzchn i około 2*58 m  k w „  g ru ­
bości 3—5 cm.

2. ułożenie dyw an ika  z asfa ltu  lanego na­
w ierzchniowego, grubości 3 cm (na w y la tan ie  na­
w ierzchn i), na pow ierzchn i około 5000 m  kw .

Form ularze na ślepe kosztorysy i  bliższe in fo r ­
macje otrzym ać można w  W ydzia le Technicz­
nym  Zarządu M iejskiego, pokój n r 27.

O fe rty  w  podw ójn ie  zalakowanych kopertach 
bez u jaw n ian ia  nazewnątrz nazwy f irm y , z n a p i­
sem: „O fe rta  na w ykonanie rem ontu naw ie rzch­
n i as fa ltow ych “ , należy składać w  W ydzia le 
Technicznym, pokój n r  27 do dnia 15 czerwca 
1948 r. do godz. 13

O tw arc ie  o fe rt nastąpi pod powyżej wskaza­
nym  adresem 15 czerwca 1948 r. o godzinie 13.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód wpłacenia w  
Kasie M ie js k ie j w ad ium  w  wysokośći 1 procent 
o fe row anej sumy.

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o dow o l­
nego w yb o ru  oferenta, bez względu na wysokość 
ofe row anej sumy względnie un ieważnienia prze­
targu bez podania powodu.

Częstochowa, dnia 28 m aja 1948 r.
P rezydent m iasta: (— ) S tan is ław  W ieczorek

R U D Z K IE  Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M . W Ę G LO W E G O  
w  B y to m iu , u l.  K o p e rn ik a  9

p o s z u  k u  j  e

rebaciy i młodszych rąbać*«
Z a p e w n ia  Się p rz y d z ia ł w y g o d n y c h  m ieszka ń  

w  K ę d z ie rz y n ie .
D o ja z d  do p ra c y  p o c ią g a m i g ó rn ic z y m i, d os to ­

s o w a n y m i do  god z in  p ra cy .,
In fo r m a c ji  u d z ie la : W y d z ia ł M o b il iz a c ji  S il Ro­
b o czych , B y to m  u l. K o p e rn ik a  9, p o k o j n r  70. 
2*278 „mmmmmm,...... .1 ..

J A W O R Z N IC K O  - M fK O Ł O W S K IE  Z J E D N O C Z E N IE
P R Z E M Y S Ł U  W Ę G LO W E G O  W  M Y S Ł O W IC A C H , 

u l.  S ie n k ie w ic z a  4 * z

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  o b m u ro w a n ia  k o tła  d w u  w a lco w e g o  ty« 
pu  „ S te in n t i i l le r “  o p o w ie rz c h n i o g rze  w . 400 m i  i  c iś ­
n ie n iu  10,5 a tn .. w ra z  z d os taw ą  o d p o w ie d n ie g o  m a ­
te r ia łu  — na k o p a ln i „W a le s k a 4‘ w  Ł a z is k a c h  ś re d n .

B liższe  w y ja ś n ie n ia  m ożna o trz y m a ć  w  D z i- jle  
E n e rg e ty c z n y m  J . M . Z . P . W . p o k ó j n r  53 gdz ie  ró w  
n ie ż  są do  w g lą d u  p o d k ła d k i o fe r to w e . O fe r ty  w  k o- . 
p e rta c h  p o d w ó jn y c h  z a m k n ię ty c h  i z a la k o w a n y c h  t  
n ap ise m : „O b m u rz e  k o t ła  — k o p . W ą le s k a " sk ład a ć  
n a le ży  do d n ia  15 cze rw ca ' 1348 r . dó ‘ ‘s k rz y n k i o fe r t  
w  D y r e k c j i  T e c h n ic z n e j p o k ó j n r  64.

W  ty m  sa m ym  d n iu  o godz. 12 n astąp i o tw a rc ie  o fe r t  
Do o fe r t  n a le ży  d o łą czyć  k w it  na w p ła co n e  dó 

B a n k u  P o lsk ie g o  w zg l. do  K a s y  J. M . Z . P. W . w a ­
d iu m  w  w ysoko śc i 1% k w o ty  z a o fe ro w a n e j lu b  d o łą ­
czyć  p a p ie ry  p u p ila rn e  o d p o w ie d n ie j w a rto ś c i.

J. M . Z . P. W . zastrzega sobie  p ra w o  d o w o ln e g o  
w y b o ru  o fe re n ta , w z g l. u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez 
pod a n ia  p o w o d ó w  i  bez odszko d o w a ń . (225*8)

r Walut posady
F r y z j e r k a  od za raz  po ­
trze b n a  — S a lon  F r y z je r ­
k i .  B ie la w a , u l.  B ie ru ta  44 
D o ln y  Sląisk. 6473g

P O S Z U K U J Ę  f r y z je r k ę  
Zdo lną  na w y ja z d . M iesz ­
k a n ie . u trz y m a n ie , pens ja  
— podać w a ru n k i.  Ł a ska w e  
o fe r ty :  P A P  — C zęstocho ­
w a  „ L e tn is k o “ . 3316d

W y t w ó r n i a  ch em iczn a  
p o s z u k u je  p rz e d s ta w ic ie li 
ha P o m orze . Ś ląsk. P oznań 
«k ie . Z g ło sze n ia : M a n g e m i, 
W a łb rz y c h , M o n iu s z k i 26.

3312d

D y r e k c j a  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  O k rę g u  Ś lą s k ie ­
go w  B y to m iu , u l.  W y ­
c z ó łk o w s k ie g o  4. z a tru d n i 
W y k w a lif ik o w a n y c h  k s ię ­
g o w y c h  na d o b ry c h  w a ru n  
ka ch . Zg łosze n ia  osob is te  
w  O d d z ia le  O so b o w ym  D y ­
r e k c ji .  33l7d

G i m n a z j u m  P rz e m y s ło w e  
ż a ró w  pod  Ś w id n ic ą  p rz y j 
m ie  n a ty c h m ia s t w y c h o ­
w a w c ę  in te rn a tu  (p o lo n i­
stę) s iłę  e ne rg iczną . P o ­
trz e b n i ró w n ie ż  w y k ła d ó w  
c y  m a te m a ty k i,  f iz y k i  i 
c h e m ii,  b u c h a lte r ii  i  se­
k re ta rk a  (s a m o d z ie ln i) . W v 
k s z ta łc e n ie  n a u c z y c ie li W. 
K . N . lu b  w yższe. P ens je  
W ed ług  s ta w e k  p rz e m y s ło ­
w y c h .  3323d

P O M O C N IC A  dom o w a  ze 
z n a jo m o śc ią  d o b re g o  g o to ­
w a n ia  p o trze b n a  n a ty c h ­
m ia s t, w a ru n k i d ob re . G l i­
w ic e  K o r fa n te g o  21/4. le ­
k a rz . te l.  29-27. 6532g

C U K IE R N IK  z d o ln y  zosta ­
n ie  p rz y ję ty .  Z g łosze n ia : 
G liw ic e , K ru p n ic z a  7 — 
C u k ie rn ia  „L w o w ia n ita ” .

6534g

M Ł O D Y  c z e la d n ik  p ie k a r ­
s k i o raz  uczeń m ogą  się 
zg ło s ić  n a ty c h m ia s t. S ie ­
m ia n o w ic e . B y to m s k a  13.

65l6g

P O S Z U K U J E M Y  b ie g łe j m a 
szynisfcki n a ty c h m ia s t. Z g ło  
s z e n ia : Z w ią z e k  S p ó łd z ie l­
n i W y tw ó rc z y c h  i  P ra c y . 
K a to w ic e . M ic k ie w ic z a  14, 
w  p o d w ó rz u . 6542g

P O S Z U K U J E M Y  b ra k a rz a -  
k o n fe k c  jo n is ty .  Z g ło s z e n ia : 
Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i W y tw . 
i  P ra c y . K a to w ic e . M ic k ie  
w ieża  14 w  p o d w ó rz u .

654'3g

t Posad poszukujq

K S IĘ G O W Y  p o c z ą tk u ją c y  
p os z u k u je  posady od zaraz 
Z g łoszen ia  te l. 334-66. 6456g

B U C H A L T E R (K A ) do a m e ­
ry k a n k i n a ty c h m ia s t po ­
trz e b n y . M ie szka n ie , k a r t - 4 
k i ż y w io ś c io w e , w o ln e  o -, 
ó ia d y , p o b o ry  m ies ięczne  
ód l l  — 15 ty s . S zko ła  P rz y  
sposob ien ia  P rz e m y s łó w . 
N r  io M ro w in y  k /S w id n ic y  
g m in a  Ż a ró w . 3319d

M a j s t r a  do p ro d u k c ji  po 
k o s tó w  p o s z u k u je m y . K a ­
to w ic e . s k ry tk a  pocz t. 62 

8546g

d o s z u k u j ę  fa ch o w ca  na 
k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k o  do 
z o rg a n iz o w a n ia  i  p o p ro ­
w ad ze n ia  p rz e tw ó rn i o w o ­
cow o  — w a rz y w n e j na w s i 
N ie w y k lu c z o n y  w cp ó l n i k . 
M ie s z k a n ie  za p e w n io n e  w  
b ta ją tk u  p ry w a tn y m . Z g io  
fcfcenia do D z ie n n ik a  Zacn . 
Pod . .P rz e tw ó rn ia 1. 3324d

Sa m o d z i e l n ą  g o sp o d y ­
n ię . d o b ry m  g o to w a n ie m , 
re fe re n c ja m i p rz y jm ę . — 
B y to m . W ro c ła w s k a  la  — 
ó e n ty s ta . 6559g

P R Z Y J M U J Ę  p race  d om o ­
w e, p rz e p is y w a n ie  na m a ­
szyn ie . O fe r ty  „ C z y te ln ik “  
K a to w ic e  ..W łasna m aszy­
n a “ . ______ 65-Hg

P R Z E P IS Y W A N IE  na  w ła ­
sne j m a szyn ie  p rz y jm u je  
S zczaw ińska , Z a b rze , te l. 
3451. w e w n . 246 od 8 - 12.

6575g

K a p n ą

M A S Z Y N Y  do p isa n ia , l i ­
czen ia , k u p n o , sprzedaż — 
n a p ra w a . M A S Z Y N Y  B IU ­
R O W E  C h o rzó w . 3 M a ja  ?7 
te l.  414-12. 3282d

P IŁ K I  nożne — k o s z y k ó w ­
k i  — s ia tk ó w k i — k o s z u l­

k i.  sp o d e n k i g im n a s ty c z ­
ne dosta rcza  Jan  P u jd a k  
i  S -ka , Ł ódź , P io trk o w s k a  
n r  83. * 3311d

G A R A Ż  z b la c h y  fa l is te j 
k u p ię . W y tw ó rn ia  P ro te z , 
Jó ze f Z ie liń s k i.  K ra k ó w , 
W ie lo p o le  12, 332td

G N IO T K Ę  (W a lce) k u p ię . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  .A lfa *1 Fa 
b ry k a  M u s z ta rd y , B y to m , 
K a to w ic k a  47. SSSSg

D U B L O W K Ę  do szyc ia  p o ­
deszew  k u p ię . O fe r ty  „C z y  
tę tn ik "  K a to w ic e  pod  5415* 

8®39g

D Y P L O M O W A N Y  m is trz  
s to la rs k i (zn a jo m o ść  p rac  
b iu ro w y c h )  o b e jm ie  s ta n o ­
w is k o  m is trz a  lu b  k ie ro w ­
n ik a . W ro c ła w . S ło w a c k ie ­
go 31. m . 10. 6S49g

A G R O N O M  ś re d n ie  w y k s z t 
zn a jo m o ść  k s ię g o w o śc i ro i 
n e j i  p rz e m y s ło w e j, poszu 
k u je  posady G liw ic e  lu b  
o k o lic a . Z g łoszen ia  „C z y ­
te ln ik "  G liw ic e  .A g ro n o m 1 

6S24g

S IŁ A  k w a l i f ik o w a n a  o b e j­
m ie  za rząd  s to łó w k i p e n ­
s jo n a tu . Zg łosze n ia  C z y te l­
n ik "  Z a b rze  „1713“ . 8S19g

U C H A R K Ę  P R Z Y J M IE M Y  
-raz. Z g ło sze n ia : B y : om . 
üataHÜ iä/S. 6äá tí-

S T E N O T Y P IS T K A  szuka 
za ję c ia , pa rę  g od z in  dz ień  
n ie  'p rz e d p o i. w z g l. p r z y j ­
m ie  p racę  do w y k o n a n ia  w  
d om u  na w ła s n e j m a szyn ie  
O fe r ty  . .C z y te ln ik “  K a to -  

pcxi .,5428“ , 6530S

L O -D 0W K Ę  e le k try c z n ą  na 
120 V  k u p ię . O fe r ty  „C z y ­
te ln ik “  K a to w ic e  p od  ,5410* 

953óg

*  SprzeJoi« )
M Ł Y Ń S K I E  m a szyny , 
w s z e lk ie  p rz y b o ry  d o s ta r­
cza f irm a  K a n a re k , K ra ­
k ó w , M a zo w ie cka  35. 3280d

W C Z A S O W IC Z O M  i  oensjo
n a to m  w y s y ła  posztą za po 
b ra n ie m  św ieżą ka w ę  h e r ­
ba tę . to w a ry  k o lo n ia ln e . 
F irm a  M ic h a ł W irg a , W ro ­
c ła w , R y n e k  2. 3230d

K R O S N O  k o m p le tn e  chód  
n ik o w e , g ó rn e  b ic ie , w e ­
w n ę trz n e  p o d n ó ż k i sp rze ­
dam . O fe r ty :  D z ie n n ik  Za­
c h o d n i B y to m  pod  ...K ro­
sno “ . 6 584 g

J A D A L N IĘ  i  g a b in e t o- 
rzech  k a u k a s k i w  d o b ry m  
s ta n ie  sp rzedam . W ia d o - 
dom ość: C z y te ln ik  Sosno­
w ie c  lu b  B y to m  te l. 50-11.

6566g

S A M O C H Ó D  4 osob. Ca­
b r io le t  F o rd -E ife l w  b a rd zo  
d o b ry m  s ta n ie  o k a z y jn ie  
do sp rzed a n ia . Z g łosze n ia : 
G liw ic e , te l.  37-03 od godz. 
14 — 18. 6547g

P R Z Y C Z E P K A  4-5 to n  bez
opon do  sp rzed a n ia , te le f. 
305-35. 6567g

T A N IE  M E B L E , m ię k k ie  - 
tw a rd e , łóżeczka  d z ie c in ­
ne. K osze w s z e lk ie g o  ro ­
d z a ju . le ż a k i po leca W y ­
tw ó rn ia  k o s z y k a rs k a  K a to  
w ic e , S ta w o w a  7. 3310d

P IĘ K N E  rasow e  p e k iń c z y ­
k i  szczenię ta  do sp rzed a ­
n ia . O g lądać sobo ta  -  n ie ­
d z ie la . K a to w ic e . K o śc iusz  
k i  44/9. ®577g

Ś W IE C E  K O Ś C IE L N E  o raz  
do I  K o m u n i i  św . w  ró ż ­
n y c h  ro z m ia ra c h  uo leca  
W y tw ó rn ia  Ś w ie c  ..Z n ic z “ , 
C zęstochow ^ K a te d ra ln a  13 
Tam że k u p u je m y  p a ra f in ę  
o raz  w s z e lk ie  w o s k i. 33010

P O D U S Z K I s y p ia ln e  d la  
le tn is k , p e n s jo n a tó w  h o ­
te l i,  w  k a żd e j ilo ś c i o raz 
p ie rze  na poście le  poleca 
..E m k a p “  M . M ie lc a re k  — 
P oznań . W ro c ła w s k a  30.

3309d

N A  ,D N I K R A K O W A “  p o ­
leca Ś L Ą S K A  K U C H N IA
doskona łe  p iw o  jasne, 
c iem ne , p o r te r  R E S T A U ­
R A C J A  pod , jB E C Z K Ą ‘ 
ja k  d a w n ie j w  C h o rzo w ie  
obecn ie  K ra k ó w , P lac  
S zczepański 7. D la  w y c ie ­
czek o raz  z w ie d z a ją c y c h  
c e n y  10 p ro c . obn iżone .

3326d

3 K O M P R E S O R Y  N O W E
o k a z y jn ie  do sp rzedan ia . 
,A lm e t“  K a to w ic e , S ta w o ­

w a 20, te l. 333-18. 6563g

S T R E P T O M E C Y N Ę  sp rze ­
dam  9 g r. Z g łoszen ia  K s ię ­
g a rn ia  Z ab rze
p o d  „O k a z ja 1«, 6545g

S A M O C H Ó D  osobow y 
„O P E L  - O L IM P IA “  stan  
b a rd zo  d o b ry , now e  ogu ­
m ie n ie , cena 450 tys ., s p iże  
d am . W ia do m o ść  te l. 42-21.

0560 g

M O T O C Y K L  „A R D IE “  250
c m ;|, stan  b a rd zo  dJtory, 
sp rzedam . B y to m , P rusa  
38/8. 656 lg

R E S T A U R A C Y J N E  ła w y , 
k rze s ła , s to ły , ta n io  sp rze ­
d am . B y to m . K a to w ic k a  2. 
m . i .  6583g

S Y P IA L N IĘ  N O W O C Z E ­
S N Ą  sp rzedam . W iadom ość 
B y to m . M o n iu s z k i 2. I  p. 
p ra w o . 655 5 g

M A S Z Y N Ę  DO S Z Y C IA
d am ską , b ębenkow ą  ..M und  
lu u s 1** sp rzedam . B y to m , 
J a g ie llo ń s k a  12. R oz le w n ia  
P iw a . 6549g

C IĄ G N IK  (M IA G ) z p rz y ­
czepą. 8 to n  na chodz ie  z 
p a p ie ra m i, s tan  d o b ry  do 
sp rzed a n ia . O g lądać B y ­
to m , K ra k o w s k a  25. 655ig

N A G R A N IA  M U Z Y C Z N E
( ro lk i)  na e le k try c z n e  p ia ­
n in o  sp rzedam . O fe r ty :  
D z ie n n ik  Z a c h o d a i B y to m  
pod  6553g

W IL C Z U R Y  S Y B E R Y J S K IE
c zys te j ra sy  6 -ty g o d n io w e , 
sp rzedam . W ia do m o ść : B y ­
to m , te l.  37-93. 8652g

O K A Z J A ! S a lo n ik  ..E m p i­
re “ , m a ho ń  p ię k n y , n ie  
u ż y w a n y  in k ru s to w a n y .
W iadom ość : K ra k ó w , B ra ć  
ka  N r  6, F irm a  Ł a p c z y ń - 
s k i. 6518g

S T R E P T O M E C Y N Ę  do sp rze ­
dan ia . W ia do m o ść : G liw ic e  
M ic k ie w ic z a  65. te l.  24-07. 
w ie c z o re m . 6507g

C O N C H A  c z te ro s k rz y n -  
k o w a  o w a lca ch  p o r f ir o ­
w y c h  fa b r y k a t  L e h m a n n  
D resden  p ra w ie  now a  sprże 
dam  n a ty c h m ia s t. Zg łosze­
n ia  „ C z y te ln ik “  Z ab rze  pod 
,,302“ . 6520g

R O Z C IE R A C Z K A  sześeio- 
w a lc o w a  p o r f iro w a  o d w óch  
na*pędaah. w y m a g a ją ca  czę 
śc iow ego  re m o n tu , fa b r y ­
k a t  L e h m a n n  D resden . ta ­
n io  sp rzedam . Zg łoszen ia  
„C z y te lm ik “  Z a b rze  pod 
„502“ . 652lg

P L A C  1.250 m2 pod b ud o w ę  
w  P io tro w ic a c h  S l. sp rze ­
d am . O fe r ty  . C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod „5417“ . 6540g

A D L E R  T R IU M P H  lim u z y  
na, s ta n  b. d o b ry  ogum ię  
n ie  now e  sp rzedam . K a to ­
w ic e . F ra n c u s k a  23/4, godz. 
12 — 15 . 654 lg

O K A Z J A ! K R E D E N S  b u fe t 
c ie m n y  p a k o w n y  do  s tó łb - 
w ego  z ł 20.000. K a to w ic e , 
P ocz tow a  5 m . 5. 6537g

r Galówka □

P O K O JU  u m e b lo w a n e g o  
n ie k rę p u ją c e g o  p os z u k u je  
sa m od z ie ln a  p a n i. O fe r ty  
k ie ro w a ć  „ C z y te ln ik “  K a ­
to w ic e  pod .5400“ . 6509g

r MieszkanialJ
P O K O J i  p ię tro  K a to w ic e , 
za m ie n ię  na p o k ó j k u c h n ię  
K a to w ic e . Czecha 5a m . 3.

6576g

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  w  
G liw ic a c h  cz te ro p o k io jo w e , 
p e łn y  k o m fo r t  na d w a  p o ­
k o je  z o g ró d k ie m  w  B ie l­
sku . O fe r ty :  C z y te ln ik  G ii 
w ic e  pod „494“ . 6426g

|  Laka le kaii<l«wa|
R E S T A U R A C JĘ  z t r z y  po ­
k o jo w y m  m ie s z k a n ie m , do 
b rze  p ro s p e ru ją c ą  c z te ry  
k i lo m e tr y  o bo k  B y to m ia , 
p u n k t i  lo k a l p ie rw szó rzę d  
n v  o ds tą p ię  za z w ro te m  
ko sz tó w , pow ó d  ch o ro b a . 
W ia do m o ść : B y to m  te l.
22-76. 6532g

R E S T A U R A C J A  w  Z a g łę ­
b iu  D ą b ro w s k im  do sp rze ­
d an ia . O fe r ty  .C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod .5413“ .

ff63«g

Z g a b f

S K R A D Z IO N O  ty m cza so w y  
dow ód  o s o b is ty  na n a z w i­
sko  O ch o ck i Janusz, S z k la r 
ska P aręba . 1 M a ja  H*3304d

P R Z Y J M Ę  S P O L N IK A  z
k a p ita łe m  zł. 1.300.000. k tó ­
re m u  p o w ie rz ę  k ie ro w n ic ­
tw o  re p re z e n ta c y jn e g o  lo ­
k a lu  (k a w ia rn ia )  w  .G d y n i.  
W ia do m o ść : K a to w ic e , ul- 
M a ria c k a  15 — R es ta u ra c ja
1 H o te l „E u ro p a “ . 6494g

H 1
U M E B L O W A N E G O  p o k o ju  
w  G liw ic a c h  p o szu ku je  
m ło d y  in ż y n ie r  bez ro d z i­
n y . Z g łoszen ia  C z y te ln ik  
G liw ic e  pod  „R . D .“ .

6523g

W Y N A J M Ę  p o k ó j z d o ln e j 
k ra w c o w e j.  O fe r ty  .C zy­
te ln ik “  K a to w ic e  pod ,5402‘ 

6570g

2 U R Z Ę D N IC Z K I,  so lid n e , 
p o s z u k u ją  p o k o ju  u m e b lo ­
w anego  w  K a to w ic a c h .*  — 
Zg łosze n ia  te l.  356-89. 657Jg

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty , 
k a r tę  rozpoznaw czą  w y d a ­
ną p rzez  Z a rząd  M ie js k i w 
P rz e m y ś lu  z 1942 r.. za­
św ia d cze n ie  re je s tra c y jn e  
R K U  w  P rz e m y ś lu  N r  
1258/c, le g ity m a c ję  Z w ią z k u  
Z a w od o w eg o  na n azw isko  
K a ro l S c h ó n p flu g . zam iesz 
k a ły  K a to w ic e  - L ig o ta . 
H u c u ls k a  4. 6512g

Z G U B IO N O  d ow ó d  tożsa­
m ości na n a zw isko  L ic h te n  
bau m  G e rtru d a . K a to w ic e  
K o ś c iu s z k i *25. 6578g

Z G U B IO N O  b ile ty  i z n iżkę  
k o le jo w ą  na n a z w is k o  C za­
p la  A n to n in a . T o p o ro w ic e .

3313d

Z G U B IO N O  orzeczen ie ,
w y d a n e  p rzez  P . U  .R. w  
K ie lc a c h  na n a zw isko  M a ­
r ia  W o ź n ia k . D u ż y  P ra w - 
d ów . 3322 i

Z A G IN Ą Ł  p ies , d u ż y  b ia ­
ły .  c iem n e  ła ty .  k u la w y  na 
p ra w ą  ty ln ą  łap ę . rasa 

B e rn a d y n . Ł a s k a w y  zn a ­
lazca p roszo n y  je s t o z w ro t 
za w y n a g ro d z e n ie m  i z w ro  
tern w s z e lk ic h  ko s z tó w . — 
T a rn o w s k ie  G ó ry , S ie n k ie ­
w icza  28. m . 1, 3314d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
N r  054002 se ria  C o z w o l­
n ie n ie  od o b o w ią z k o w e j 
s łu ż b y  w o js k o w e j.  K p t.  
rez . B a c h ra c h  E rn es t.

33l8d
- f-

l Paszakiwaaia
K T O K O L W IE K  w ie  o los ie  
za g in ion e go  w  d n iu  30 m a r 
ca 1947 m ęża m o je g o  J ó ­
ze fa  P ik o rs k ie g o . p roszony  
z a w ia d o m ić  żonę za w y ­
s o k im  w y n a g ro d z e n ie m . — 
D y s k re c ja  fzapew n iona . — 
Częstochowa.. A le ja  1 —
p ie k a rn ia , lu b  S taw ow a  16.

3315d

r mm
R e in e

O B E LG Ę  rzu con ą  15 maj-a 
b r. na ob. M akosza Jana 
z K a to w ic  -  L ig o ty  co fam  
ja k o  n ieu za sad n io n ą , za w y  
rządzoną  k rz y w d ę  m o ra ln ą  
p rzep ra sza m . W p łaca m  zł 
1.000,— na S a n a to r iu m  P. 
C. K . d la  d z ie c i w  Rabce. 
S ta n is ła w  G rzą d ka . K a to -  
w ic e -L ig o ta . 6536g

P R Z E S T R Z E G A M  p rzed  
u ż y w a n ie m  s k ra d z io n y c h  
p rzez  R yszkow ską  A lfre d ę  
z W a rsza w y  d o k u m e n tó w  
na n a zw isko  Ś w io n d e r Z o ­
f ia  Z ab rze , W o ln o śc i 355.

6544g

STOLARZE!
»UNO«

KLEJ
PRZEMYSŁOWY

w  p łyn ie  do k le jen ia  
drzewa na zimno, to

TRWAŁOŚĆ
WYGODA
TANIOŚĆ

prod.: W ytw . Chem 
„U N tW E R S U M “  

B ie lsko 2271

T O K A R Z E  p rz y jm ą  każdą 
o b ró b k ę  ż d o s ta rc z o n y c h  
m e ta li ,  o ra *  s p ó ln lk s  — 
p o ś re d n ic tw o  w yna g ro dzą - 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o d n i 
K a to w ic e  pod  -Z a k ia d y  M e 
ta lo w e  48“ . 3929d

P R O F E S O R K A  - Sl a z a c z
K A  p o s z u k u je  p o b y tu  w a ­
k a c y jn e g o  w  żań .ian  za le k  
c ię  ję z . a n g ie ls k ie g o . -  

C z e rty  do D z ie n n ik a  Z a ­
ch od n ieg o  o  Od „D O B R Y  
FA C H O W IE C ** 65S6g

S Z U K A M  c zys te j ra sy  c h a r  
ta  a ng ie lsk ie g o  do p o k r y ­
c ia  c h a rc ic y . Ł as k a w e  zg fo  
szenia „P A G E D "  — G l iw i­
ce N o w o w ie js k a  n r  29 
T e l. 48-44. 6S28g

Z a k u p im y
o k a z y jn ie

z e g a r

k o n t r o l n y
w  d o b r y m  stanie 
do stem plow ania k a rt 
pracy. O fe rty  składać 
w H U T N IC Z Y M  IN .  
S TY TU C IE  B A D A W  
CZYM , G L I W I C E  
M ia rk i 12 14. 2241

dla św iata pracy 
po cenach obniżonych
na k ró tko te rm inow e  

spłaty poleca

RADIO-FALA
K A T O W I C E  

ul. Kościuszki la
2272 ________

Księgow y  
z praktykę
poszukiwany jako  Si­
ła pomocnicza do 
Spó łdzie ln i „Z w ią z ­
kow iec“  —  Katow ice , 
ul. S tarow ie jska 11 
2278
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5,5« S y g n a ł i  za po w ied ź  s ta c ji.  6 00 
S y g n a ł i  ,.K ie d y  ra n n e “ . 0,05 G im n a ­
s ty k a . 6.15 W ia do m o śc i 6 20 Z e g a ry n  
ka  m u zyczna . 6,50 P ro g ra m . 7,00 S y ­
g n a ł czasu i  d z ie n n ik . 7,15 Z e g a ry n ­
ka  m u zyczna . 8.20 In fo rm a c je  ogó ln o  
p o ls k ie . 8 25 S k rz y n k a  P C K . 8 35 O d­
c in e k  p o w ie śc i. 8,50 M u z y k a  z p ły t .
9.00 G aze tka  d la  szkó ł. 9 15 Z apo* 

. w ie d ź  p ro g ra m u . 9 20 L e k c ja  ję z . cze
sk iego . 9 35 K o n c e r t życzeń. 11,57 S y ­
g n a ł czasu i  h e jn a ł. 12 04 D z ie n n ik .
12.25 .R a v e l i  D e b u ssy “  u tw o r y  f o r ­
te p ia n o w e . 12,50 P o ra d n ik  w ie js k i.
13 00 ..O dbudow a  w s i“ . 13,05 ,.Z  na ­
szych  s tro n “ . 13,40 A u d y c ja  M in .  O św
14.00 . P ieśn i S tan is ław a M o n iu s z k i.
14 50 K o m u n ik a ty .  15 00 In fo rm a c je  
P o k k i p o łu d n io w e j. 15,15 A k tu a lia .
15.25 L e k c ja  jęz . czeskiego . 15,40 P C K . 
15,50 L o k a ln e  w ia d o m o ś c i s p o rto w e .
15 00 D z ie n n ik . 16 25 .,W  w a lce  o zd ro  
w ie “ . 16 30 A u d y c ja  d la  c h o ry c h . 
16,45 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y . 17.00 
K o n c e r t d la  p rz o d o w n ik ó w  św ia ta  
p ra c y . 17 45 R e p o rta ż  z Ś ląsk ie g o  T y ­
god n ia  K u lt u r y .  18 CO ..M oza ika  m u ­
zyczn a “ . 18 45 O d c in e k  p o w ie ś c i. 19.05 
N o w y  n u m e r . Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o “ . 
19 15 T ra n s m is ja  R a d z ie ck ie g o  Zesoo 
łu  P ieśn i i T a ń c ó w  lu d o w y c h  im . P ia t 
n ic k ie g o  z H a li P o w y s ta w o w e j w  K a  
to w ic a c h . 20 00 D z ie n n ik . 21,30 . Z  ży  
cia Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o “ . 22 00 M u  
zyka  taneczna . 22 45 Z a p o w ie d ź  p ro ­
g ra m u . 22 50 M u z y k a  na d o b ra n o c .
28.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.15 P ro ­
g ra m  na dz ień  n a s tę p n y . 23 30 H y m n  
L k o n ie c  a u d y c ji.

D alszy  c ią g  g łośnego  p rocesu  w K a to w ic a c h

Oskarżony Fangor zeznaje

€ Z x v g t « a g

»ODRĘ«

Katowice. Proces Fangora i towa 
rzyszy wzbudza z każdym dniem co 
raz większe zainteresowanie w naj 
szerszych kolach społeczeństwa ślą­
skiego. Widać to również coraz to 
wyraźniej na sali sądowej, gdzie 
ławy dla publiczności są przepeł­
nione.

Trzeci dzień procesu rozpoczął się 
wnioskami obrońców oskarżonych. 
Adwokat Zbislaweki, obrońca oskar 
żonego Fangora wniósł o powoła­
nie kilkunastu świadków, mających 
zeznawać przede wszystkim na o- 
koliczności związane z okupacyjną 
przeszłością oskarżonych a m. in. 
na okoliczność, że Fangor popierał 
rzekomo w czasie okupacji polski 
ruch podziemny. Również obrońca 
oskarżonego J. Piechockiego adwo­
kat PrzybysłaWski stawia wniosek 
o powołanie k ilk u  świadków spo­
śród urzędników CSH.

Powołaniu świadków sprzeciwia 
się prokurator m jr. Szauber, stw ier 
dzająe, że sam oskarżony Fangor 
ąni w czasie dochodzeń ani w toku 
swoich zeznań nie wspominał ani 
słowem o swoich sympatiach i po­
parciu dla ruchu podziemnego. 
Świadkowie nie będą mogli -w tej 
sprawie również wnieść nic istotne 
go dla sprawy.

Po replice adwokata Zbisławskie- 
go Sąd udaje się na naradę, po któ 
re j ogłasza postanowienie, oddala­
jące wnioski o powołanie świadków 
i  postanawia przychylić się je ­
dynie do wezwania na świadka a- 
dwokata. Polikiera na okoliczność 
nieporozumienia między Fangorem 
a Adamczykiem.

Z kolei zeznaje w  dalszym ciągu 
oskarżony Fangor, k tó ry  wyjaśnia 
na wstępie ja k  doszło do małżeń­
stwa jego córki K rystyny z Austria 
kiem dr Schindlerem w sierpniu 
1S38 r. W ypływ a przy tym  na jaw  
ciekawy fakt, że hitlerowiec Schin­
dler tuż po „Anschluste" Austrii

awansował od razu na stanowisko 
Prymariusza szpitala w  K lagenfur­
cie. Na temat swej przeszłości oku­
pacyjnej podaje również, że firm a 
„Polhap“  zatrudniała fikcy jn ie  wie 
lu Polaków dla uratowania ich 
przed wywiezieniem na roboty i 
przed szykanami.

V  sprawie różnic zachodzących 
przy deklarowaniu wagi wysyłanego 
ko.eją złomu podaje, że wysyłka od 
bywała się bez ważenia, często na 
niekorzyść odbiorców. Podkreśla, że 
niejednokrotnie zwracał uwagę A - 
damczykowi, że nie wolno sprzeda­
wać złomu tylko metal użytkowy, 
pó łfabrykaty i metale blokowe.

Człowiek o genialnej pamięci
Bardzo ciekawą jest nakreślona 

przez Fangora charakterystyka o- 
skarżonego Adamczyka, którego ro­
dzice by li woźnymi u Fangora, a 
czworo ich dzieci pracowało rów­
nież w  jego firm ie . Fangor m iał sła 
bóść do niego, mimo że Adamczyk 
rządził się często niezgodnie z jego 
zleceniami. W „Torpedzie“  nie zro­
b ił nic, aby wprowadzić jakiś po­
rządek, lecz raczej zabagnił całą bu 
chalterię. Nie wiedział rzekomo o 
w ielu transakcjach przeprowadza­
nych przez Adamczyka. Dotyczyło

to przede wszystkim kupna i sprze­
daży łusek mosiężnych, jak również 
przy transakcji p łytam i adreraow- 
sfcimi, k tóre j się sprzeciwiał. Adam 
czyfca określa jako człowieka, o ge­
nialnej pamięci, mającego wszystkie 
cyfry w  głowie. W czasie okupacji 
r o zszedł się z nim, gdyż Adamczyk 
oddał się w  zupełności nałogowi p i­
jaństwa, podburzając przeciwko Fan 
gorowi personel i , grożąc ciągle dy­
misją. Jednym słowem Fangor sta­
ra się przedstawić Adamczyka jako 
złego ducha firm y  „Torpedo“ .

łł-°.rt i Gorączkowe przygotowania
d u  M e g r f t f l  k o l a r s k i e j ®  D o o k o ł a  P o l s k i

Warszawa. (Od spec. w ysł.) W 
ub ieg ły  w to re k  odbyła się w  W ar­
szawie kon ferenc ja  dziennikarzy 
sportowych pism  Spó łdzie ln i W y­
dawniczej „C z y te ln ik “ . K on fe ren ­
c ja  m ia ła  na celu om ówienie 
wszystk ich problem ów , zw iąza­
nych z organizacją wyścigu k o la r­
skiego „Dookoła P o lsk i“ , o rgan i­
zowanego przez pisma „C zy te ln i­
k a “ . (Jak już  podawaliśm y, wyścig 
ten rozpocznie się w  d n iu  22 
czerwca i  obejm uje 11 etapów.) 
W  obradach w z ię li rów nież udzia ł 
dziennikarze, reprezentu jący inne 
w yd aw n ic tw a  prasowe.

Z N A C ZE N IE  W YCHO W AW CZE 
W YŚCIG U

Zebranie zagaił d y re k to r In s ty ­
tu tu  Prasowego, Konopka, k tó ry  
po dkre ś lił ro lę  wyścigu, jako 
czynn ika wzbudzającego za in te re ­
sowanie sportem  ko larsk im . Ro­
w er prócz prak tyczne j w artośc i 
ja ko  środka lokom ocji, um ożliw ia  
jego posiadaczowi poznanie p ięk ­
na własnego k ra ju , poznanie lu ­
dzi, żyjących w  innych  środow i­
skach, co n iew ą tp liw ie  w p ływ a  na 
zacieranie is tn ie jących jeszcze róż 
n ic pom iędzy poszczególnymi dziel 
nicam i.

Z ko le i red. Z iem ba om ów ił ro ­
lę prasy sportowej, k tó re j zadanie 
polega na w y jaśn ien iu  szerszemu 
ogółow i znaczenia sportu  k o la r­
skiego. Dzienn ikarze w in n i szcze­
góln ie zainteresować n im  wieś, 
k tó ra  jest n ieprzebranym  rezer­
w atem  ta lentów  sportowych, m a r­
n ie jących najczęściej bezproduk­
tyw n ie . Należy rów nież —  zda­
n iem  m ówcy — wzbudzać za in­
teresowanie d la  tu rys tyk i, będą­
cej n ie jako  przedsionkiem  sportu 
wyczynowego.

Prezes Polskiego Zw iązku K o ­
larskiego, G ołębiowski, podkreś lił

z uznaniem  w p ły w  im prezy k o ­
la rsk ie j p ism  „C zy te ln ika “  na zna­
czny w zrost zainteresowania dla 
te j dziedziny sportu. Dowodem  te ­
go jest powiększenie się liczby 
k lu b ó w  ko la rsk ich  w  ciągu m in io ­
nego roku.

O dotychczasowych przygoto­
w aniach do „B iegu  Dookoła P o l­
sk i“  m ó w ił kom isarz wyścigu, 
dyr. Kobus. Im preza ta wzbudza 
o lbrzym ie  zainteresowanie wśród 
naszego społeczeństwa. M ia rą  te­
go zainteresowania jest falct p rzy ­
jęcia p ro te k to ra tu  nad wyścigiem  
przez Prezydenta R. P „ Bolesława 
B ie ru ta . We w szystk ich  m ie jsco­
wościach, w  k tó rych  zakończą się 
poszczególne etapy, utworzone zo­
s ta ły  ko m ite ty  organizacyjne, w  
skład k tó rych  wchodzą przedsta­
w ic ie le  w ładz i społeczeństwa. —

Czynią one wszystko, by organ i­
zacja etapów w ypad ła  ja k  n a j­
spraw nie j.

N IE  P O B ŁĄ D Z Ą
W spółpracę z organizatoram i 

w yścigu zgłosiła G łów na Kom en­
da M il ic j i  O byw a te lsk ie j, G łów ­
ny  Urząd K u ltu ry  F izycznej oraz 
w ładze Polskiego Czerwonego 
K rzyża. Daje to ręko jm ię , że im ­
preza w ypadnie ze wszechm iar 
okazale. D la  u ła tw ie n ia  o rien ta c ji 
zawodnikom , b iorącym  udzia ł w  
wyścigu, organizatorzy przygoto­
w a li 1.000 drogowskazów, k tóre 
rozmieszczone zostaną na trasie w  
dw uk ilom e tro w ych  odstępach.

N IE  B Ę D Z IE  D N I 
B E Z M IĘ S N Y C H . . .

M in is te rs tw o  A p ro w iza c ji posła

now iło  znieść na okres wyścigu 
dn i bezmięsne. Dotyczy to je d y ­
nie uczestników Biegu.

COŚ D L A  F IL A T E L IS T Ó W
Z okaz ji wyścigu, M in is te rs tw o 

Poczt i  Te legra fów  w ypuści spe­
c ja lne  znaczki pocztowe, w artości 
3, 6 i 9 złotych. Znaczki przed­
s taw ia ją  sy lw e tk i dwóch ko la rzy  
i m ają okazałą szatę. Będą one 
sprzedawane jedyn ie  w  okresie 
im prezy. Ponadto wypuszczonych 
zostanie 100 tys. ka rn e tów  ze spe­
c ja ln ym i znaczkami, a urzędy 
pocztowe w  W arszawie, K rako w ie  
i  Szczecinie, będą używ a ły  spe­
c ja lnych  stem pli.

*
Jak w idz im y, W yścig dookoła 

Polski, ma oprawę, ja k ie j nie m ia 
la  dotąd żadna im preza sportowa 
w  Polsce. Dalsze szczegóły p rzy ­
niesiem y w  numerze ju trze jszym .

T. Sroka

Praga — W arszaw a 2:2
Skonecki z trudem  tujjgrał tu 5 setach

W arszawa. Dokończenie meczu 
tenisowego Praga — Warszawa 
odbyło się dopiero we w to rek, po­
nieważ deszcz padający w  ponie­
dzia łek przez cały dzień un ie­
m o ż liw ił w znow ien ie rozgrywek. 
Jak  wiadom o, po pierw szym  dn iu  
g ie r w y n ik  b y ł rem isow y 1:1.

D ru g i pu nk t dla P rag i zdobył 
Becka, w yg ryw a jąc  zasłużenie z 
O iejniszem  w  czterech setach 7:5, 
6:3, 3:6, 6:4. O le jn iszyn psuł w  
tym  spo tkan iu  na jbardz ie j ła tw e 
p iłk i.  N ie  p o tra f ił rów nież w y m i­
jać p rzec iw n ika  p rzy  siatce, bądź 
to crossami, bądź też lobam i, co 
wznacznym  stopniu w p łynę ło  na 

jego porażkę. Becka, w yraźn ie  
zmęczony w  dwóch ostatn ich se­

tach, w y g ra ł dzięki bardzie j re ­
gu la rne j grze.

Spotkanie Skoneckiego z Do­
stałem zapowiadało się początko­
wo dość sensacyjnie, gdyż Czech 
w y g ra ł ła tw o  pierwsze 2 sety, de-

Motocykliści czescy
na „Grand Prix“ Polski

W arszawa. W zw iązku z m ię­
dzynarodow ym i w yścigam i m oto­
cyk lo w ym i o „G rand  P r ix “  Polski, 
k tó re  odbędą się dn ia  13 czerwca 
br. w  Poznaniu, P olsk i Zw iązek 
M o tocyk low y o trzym a ł zgłoszenie

Liga ¿użlowa 
rozpoczyna rozgrywki

Warszawa. Dn ia 6 czerwca br. 
nowoutworzona L iga  Żużlowa roz 
poczyna pierwsze spotkanie o d ru ­
żynowe m istrzostwo Polski w  w y ­
ścigach na torze żużlowym .

W  dn iu tym  odbędą się nastę­
pujące spotkania: w  Łodzi: „T ra m  
w a ja rz “  — L K M  (Leszno) —  P. 
K. M. (Warszawa); w  Gdańsku: 
„O lim p ia “  (G-rudziądiz) — Okęcie 
(Warszawa) — G K M  (Gdańsk); w 
O strow ie: M o tok lub  R aw icz — 
DKS (Łódź) —  M otok lub  Ostrów.

czołowych m otocyk lis tów  czecho­
słowackich.

K ie row cy  czescy p rzy jadą  z 
najlepszym  swoim  zaw odnikiem  
— m istrzem  Czechosłowacji i W ę­
g ier na rok  1947, uczestnikiem  tra  
dycy jnych  w yścigów  m otocyk lo ­
w ych  „T o u ris t T roph y“  w  A n g lii, 
F ran tą  Juhanem  na czele. Juban 
(tegoroczny zwycięzca G rand P r ix  
w  Schaffhausen) startow ać będzie 
na wyścigow ej maszynie Ve loce t- 
te 350 ccm lu b  na Guzzi 500 ccm.

Poza tym  udzia ł wezmą: z P ra ­
g i Bubenicek (N orton 500 ccm), 
H a jek  (E xels ior _ M ann 350 ccm), 
S te iner (W alter 250 ccm), K r i-?  
(Rudge 500 ccm), Kost (N orton 3^0 
ccm), P olak (W alter 250 ccm), z 
B rna  — D o liha l (NSU 350 ccm), 
Sedlak (W a lte r 350 ccm), Sustek 
(Rudge U ls te r 500 ccm) i Janka 
(Puch 250 ccm).

Tenisiści Bydgoszczy
o tw a r li  sezon

B y d g o s z c z .  Na ko rtach  ZS 
„G w a rd ia “  w  Bydgoszczy odbyło 
się o fic ja lne  otw arc ie  sezonu te ­
nisowego. Prócz zaw odników  byd­
goskich, udzia ł w  rozg ryw kach 
w z ię li ten is iści T K L T  z T orun ia  
i  TS „O lim p ia “  z Grudziądza,

Przeprowadzono g ry  po jedyn­
cze panów i  ju n io ró w  oraz g ry  
podw ójne panów. Z  g ry  po jedyn­
czej pań musiano zrezygnować, 
gdyż Jędrzejowska n ie  znalazła 
przeciw n iczk i.

W pó łfina łach  K uch a rsk i (G ru­
dziądz) pokonał Stęszewskiego 
(Bydgoszcz) 6:3, 6:4, a w .grze pod­
w ó jne j panów para: K ucharsk i, 
Bogaczyk pokonała parę P ap ie r- 
kow ski, Słabołepszy.

m onstru jąc  s iln y  serw is i  dobrą 
grę p rzy  siatce. W trzecim  secie 
jednak Skonecki, przewyższający 
p rzec iw n ika  opanowaniem  g ry  z 
g łęb i ko rtu , ob ją ł prowadzenie i 
seta w yg ra ł, podobnie ja k  i 2 na­
stępne, w  k tó rych  Dosta ł opadł 
zupełnie z sił.

Ostateczne spotkanie p rzyn io ­
sło zwycięstwo Skoneckiem u w  
stosunku 4:6, 1:6, 6:1, 6:2, 6:2.

wygrywa „500 mil“
Indianapolis. — Słynny wyścig au 

tomobilowy „500 m il“ , k tó ry  się od­
bywa corocznie w Indianopolis, wy 
grał po raz trzeci z rzędu znako­
m ity  kierowca amerykański M auri 
Rosę w czasie 4,10,23, mając prze­
ciętną szybkość 193,600/godz.

Rekord 1 okrążenia to ru  został 
pobity przez Amerykanina Rexa 
Maysa, k tó ry  osiągnął 196,960/godz. 
Widzów 175 tys. Zwycięzca Mauri 
otrzymał 75 tys. doi. nagrody.

Piłkarze irarszauiscy
walczą na trzech frontach

Warszawa. W dniu PZPN 13 czer 
woa piłkarze warszawscy walczyć 
będą na trzech frontach z Rado­
miem, Częstochową i Siedlcami. Na 
powyższe mecze zostały ustalone na 
stępujące składy:

Warszawa I :  Borucz (Pol.), Czy­
żewski (Legia), Pruski (Pol.), G ier- 
watowski (Pol.), Szczawiński, W iś­
niewski, Brzozowski^ Jaźnioki, Wo- 
łosz, Świciarz, Szulafz, Ochmański 
(wszyscy Polonia).

Warszawa I I :  Skromny (Legia),

Andrzejkiewicz, Waksman, Serafin, 
Waśko, Szczurek, Milczanowski, 
Mordarski, Dzięoiołowski, Oprych, 
Górski, Cyganik (wszyscy Legia).

Warszawa I I I :  Sosnowski (Pól.). 
Żuchowski (Marymont), Rylski (Ma 
rymont), Maroszkiewicz (Grochów), 
Skwierezyński (SKS), Mioduszewski 
(Syrena), Stykówski (Grochów), O l­
szewski (Marymont), Borowiecki 
(Marymont), Ho.uton (Syryna), Kasz 
telan (Burza), M isiak (Elektrycz­
ność.

W dalszych swoich zeznaniach 
Fangor zastrzega się kategorycznie, 
iż zakładając firm ę „Torpedo“  nie 
m ia ł zamiaru prowadzić nielegal­
nych transakcji i .nie działał plano­
wo ani z premedytacją. Dopiero pó 
żniej zorientował k ię  i to pod wpły 
wem Adamczyka, że inaczej nie bę­
dzie można pracować.,

Z nadwagi powstałej wskutek niż­
szego zdeklarowania tonażu przesy­
łek przez Meissnera zaczęły rosnąć 
zapasy metali, które Fangor nazywa 
cichymi rezerwami. Twierdzi, że 
transakcję przeprowadzono najzu­
pełniej legalnie, gdyż półfabrykaty 
i metale użytkowe nie były regla­
mentowane. Nie orientował się do­
kładnie w ilościach sprzedawanych 
na wolnym  rynku, ale jego zdaniem 
w „lew ej kasie“  było najwyżej dwa 
i pół a nie cztery m iliony złotych. 
Sam Fangor w ybra ł z tego za kw ita 
m i ok. 400.000 zł. a ,ze względu na 
trudności w  zbywaniu leżącego na 
składzie złomu'obciążony był po­
nadto jeszcze ok. 800.000 zł. w  zwią­
zku z czym musiał nawet sprzeda­
wać swoje rzeczy prywatne m. in. 
fu tro  za 180.000 zł.

»Z w ro tn e  pożyczki“
W sprawie sum wypłacanych pra­

cownikom walcowni w  Dziedzicach, 
w  której Fangor był doradcą handlo 
wym  oskarżony tw ierdzi, że wypła­
c ił ok. 300.000 zł. w form ie pożyczek 
zwrotnych, aby ty lko  pomóc daw­
niejszym swoim pracownikom, któ­
rzy na skutek wojny znajdowali się 
w bardzo trudnych warunkach tak, 
że zachodziła obawa, iż jako w yb it­
n i fachowcy opuszczą swoje stano­
wiska w  walcowni. Płacił im  tak dłu 
go jak  mógł i nie żądał ekwiwalen­
tu, a pożyczki nie zostały zwrócone. 
Zawarł w tym  czasie umowę ze Z je­
dnoczeniem Przemysłu M etali Kolo­
rowych na podstawie której walców 
nia w  Dziedzicach dostarczała pół­
fabrykatów. Z prow iz ji, którą uzy­
skał dzięki te j umowie „Polthap“  
m ia ł 12 m ilionów zł. zysku. Przyzna 
je  dalej, że odlewów m ia ł prawo do 
konywać jedynie za zezwoleniem 
CSH. Przyznaje przy tym, że czasa­
m i przetapiano bez zezwolenia me­
tale użytkowe i blokowe.

Charakterystyczne było tłumacze­
nie sprawy szabru w  składnicach zło 
mu we Wrocławiu. Twierdzi, że 
Niemcy w yw ieźli masy złomu z f i r ­
my „Polthap“  oraz urządzeń z f i r ­
my „Torpedo“  do Wrocławia. „Gdy 
chodziłem po W rocławiu — mówi 
oskarżony — czułem swoje 1.500 ten 
m etali i urządzeń. Gdybym był 
chciał szabrować mógłbym podjeż­
dżać samochodem do składu i  boga­
cić się“ .

Mli o 10 procentach
Dalej zaprzecza Fangor jakoby 

Piechocki był z nim w  jakiko lw iek

sca. Nie poczuwa się również i  nie 
przyznaje się do sabotażu, gdyż był 
przekonany, że to nawet, co sprze­
daje na lewo wchodzi w obieg gospo 
darczy i spełnia swe zadanie. Sprze­
daż zresztą odbywała się w  ramach 
dozwolonych 10 procent. Przewodni 
czący trybunału m jr. Hochberg za­
daje szereg pytań zmierzających do 
ustalenia kto wydal zezwolenia na 
sprzedaż 10 proc. złomu, gdyż kon­
cesja na zbieranie złomu nie prze­
w iduje tego, a zastrzega wyraźnie» 
że sprzedaż złomu i wszystkie dodat 
kowe czynności przeprowadzane być 
mogą jedynie za zgodą CSH.

Przewodniczący: Czy firm a  zaw­
sze m iała zgodę?

Oskarżony: Nie.
Okazuje się dalej, że o tym, *z 

hurtownicy mają prawo 10 proc. zł° 
mu zużyć dla siebie iub sprzedać do 
w iedział się ustnie od Piechockiego 
natomiast żadnego zezwolenia pisem 
nego nie było. Przyznaje dalej, z<! 
wiedział, iż od pierwszej chw ili bu­
chalteria szwankuje, gdyż Adam­
czyk prowadził ją w  notesie. Nie by 
ło spisu inwentarza na złom, gdyż u- 
niem ożliw iła to rzekomo zima w r - 
1946-47. Dopiero na wiosnę rozpoczę 
to inwentaryzację. Nie było rów­
nież bilansu otwarcia ani bilansów 
rocznych.

W sprawie Piechockiego, przyzna­
je że proponował mu w  Krakowi® 
założenie nowej spółki.

Przewodniczący: Czy oskarżony 
polecił Piechockiego na posadę?

Fangor: Tak. Dawałem o nim re­
ferencje.

Tłumaczy jednak dalej, że pienię­
dzy Piechockiemu nie wypłacał a 
spotkał się z nim  jedynie raz w re­
stauracji „Polonia“ , zaś w  biurze u 
Piechockiego bywał zaledwie raz 
lub dwa razy w  miesiącu. W świetle 
dalszych zeznań 10-procentowa pro­
w izja hurtowników  okazuje się m i­
tem.

Y7 kwestii odprawy dla Adamczy­
ka Fangor przyznaje, że zgodził się 
na wypłacenie mu 200.000 zł. mimo, 
że pretensja Adamczyka nie była 
słuszna. M ia ł do nieg° słabość i nie 
chciał by został na bruku a zarazem 
chciał się go pozbyć. Najważniejszą 
przyczyną wypłacenia odprawy ńyw 
to, że Adamczyk m ia ł jeszcze up0'  
rząrlkować stosunki w firm ie  a p fz® 
de wszystkim księgowość oraz sflł8'  
cić braki w kasie, które wynosiły 
ok. 40.000 zł.

Bardzo naiwne było tłumaczeni® 
się Fangora w  sprawie złożonych 
przez CSH w magazynach firm y 
„Torpedo“  metali z UNRR-y. Przy­
znaje iż wiedział, że Adamczyk za­
wiózł ok. 40 kg cyny do Warszawy, 
lecz zgubił k w it bagażowy, wobec 
czego paczka została zdeponowana 
w„Polthapie“ . skąd m iał ją  zabrać 
Adamczyk. Ponieważ Adamczyk nie 
zgłosił się po nią, Fangor aby się je j 

sposób finansowo związany. Firm a ! pozbyć sprzedał ją sam na wolnym 
Torpedo“  nie była przez Piecho- rynku. Sprzedał również bl®ch£ l

’ „Z łakom iłem  się na Ji.owckiego faworyzowana, gdy w maga­
zynach leżały setki ton złomu bez 
przydziału tak, że brąk było m ie j-

mmiową.
zł. i  żałuje tego“  — mówi oskarżo­
ny.

Pytania prokaaratora
mą „Polthap“  utworzył firm ę 
pedo“  oskarżony stwierdza: „Otwa^ 
cie ,,Torpeda“  było pomyłką. Zto 
biłem głupstwo“ .

Po szeregu pytań obrony rozpra-
n r.J»  -</v7rinn rłn  d n ia  OJ-

Z kolei zadają szereg pytań o- 
skarżyciele m jr. Szauber i kpt. Ma­
lik . Dotyczą one w pierwszym rzą­
dzie znajomości Fangora z Beckiem

ze Schwitzkem, k tó ry  jak  zeznaje, 
oskarżony baw ił w  Polsce ok. dwóch 
tygodni i nawet bywał w  domu 
Fangora.

Prokurator Szauber: Dlaczego 
Schwitzlce był patronem oskarżone 
go i  pomagał mu w czasie okupa­
cji?

Fangor: Schwitzke był pochodze­
nia polskiego i  nazywał się właści­
wie Swięcki. Był on przeciwnikiem  
H itlera  a do p a rtii wstąpił po 1939 r. 
Bolał bardzo nad konfliktem  po l­
sko-niemieckim . . .

W toku dalszych pytań Fangor 
zeznaje, że z kierownikiem  urzędu 
gospodarki metalami w  GG Beh- 
rem zapoznał się sam z polecenia 
Schwitzkego. Jeśli chodzi o znajo­
mość z Piechockim datuje się ona 
z czasów okupacji. Na pytanie pro­
kuratora dlaczego Piechocki, który 
m ia ł być wspólnikiem w  firm ie  
„Torpedo“  z ja w ił się w Katowicach 
jako naczelnik działu metali CSH, 
Fangor nie umie udzielić jasnej od 
powiedzi. W toku dalszych pytań 
wychodzi na jaw, że inżynierowie 
walcowni w  Dziedzicach — Ś liw iń ­
ski i  N iewiadomski otrzym ali ra­
zem ok. 300.000 zł, rzekomo jako 
pomoc zwrotną. Zapytany dlaczego 
kupował złom już po wygaśnięciu 
koncesji hurtowniczej Fangor po­
daje, że sądził, iż Meissner m iał 
prawo sprzedawać na podstawie 
zezwolenia, którego jednak sam ńie 
w idział. Wreszcie na pytanie dla­
czego mając dobrą dochodową f ir -

y/a odroczona została do dnia 
siejszego.

Słeseczny lis*
Opole, w  czerWch-

SZANO W NA REDAKCJO-
Z całego serca dz ięku ję  ty  ^  

w szys tk im  czy te ln ikom , k tó rzy  
p rzysz li m i z pomocą w  kupi®^ 
n iu  b u tó w  ortopedycznych or a- 
nadw yżkę  pieniężną, k tó rą  
trzym a ła m  w  osta tn ich d m ą cy  

Przede w szys tk im  wiele nja 
do zawdzięczenia R®**a * i  
„D ziennik.a Zachodniego , 
ra  napraw dę ta k  szczerze P* y
s tąp iła  do a k c ji pop iera jąc

ją  prośbę. w d z o
B u c ik i ju ż  noszę, są barazu

w ygodne, w ięc  chodzę w  
znacznie lep ie j. Żebym  to 
m ogła drogą te le w iz ji poka 
się w  n ich  ty m  w szys tk im  z* 
in te resow anym , któ rzy 
sw o je j szlachetności w  n ie 
ty le  radości i  pogody w  zyci 
b iedne j s iero ty. A  w ięc  Len je ­
den p raw dz iw y , uśm iech szczę­
ścia, będzie w szys tk im  zapłatą. 
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